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zień jutrzejszy poda znowu ludom 
onarchii sposobność pożądaną do okazania, 
W jakim stopniu swemu Władey oddane s4, 
ile dlań żywią nietylko uległości, lecz także 
serdecznego przywiązania. 
Wypadające na ten dzień Urodziny 
ajjaśniejszego Pana będą święcone w całej 
Monarchii, jako dzień uroczysty, sercom mi- 
lionów drogi, — jako data, której wszyscy 
obywatele dzierżaw Habsburskich szczerze 
błogosławia, łączy się ona bowiem z nową 
epoką Monarchii, świeci naksztadt jasnej gwia- 
zdy w jej dziejowym widnokręgu. 


Niezachwiana, nurtująca głęboko miłość 
dla Osoby Najmiłościwszego Cesarza i Króla, 
Spotęgowana wspomnieniem dobrodziejstw, 
jakie spływają od tylu lat nieprzerwanie na 
Indy ze szczodrej Jego dłoni — znajdzie zno- 
wu wymowny wyraz. A lączy się z nią 
podziw dla głośnych, przez świat cały sta 
wianych za wzór, Monarszych i Osobistych 
cnót ukochanego Władcy, łączy się najgo- 
tętsza wdzięczność za niezmerdowane stara- 
nia okcło podniesienia materyalnego i roz- 
woju intelektualnego dobra ludów — podle- 
głych berłu Habsburskiemu. 

Szczerze też z głęki serca wzniosą się 
Jatro na eałym obszarze Monarchii, w świą- 
tyniach wszystkich wyznań medlitwy za 
zdrowie i niezamiącone niczem powodzenie 
Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości i go- 
rącem plynąć hędą pod strop niebieski bła- 
ganiem, by Opatrzność przedłużyć zechciała 
do najdalszego kresu życie sędziwego Władcy, 
który dla milionów jest ostoją ich pomyśl- 
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Dr. Adam Szelągowski. 


L PODRÓŻY PO HISZPANI 


A. 
Cordova — Eskurial. 


(Dokończenie). 


Twórcą Hskurialu był Juan de Herre- 
ra, budowniczy Karola V. i Filipa II., któ- 
rego nie można lubić, ale można szanować 
i podziwiać. Zaczerpnał on prostotę archi- 
tektoniezną u renesansistów włoskich, ale do- 
dał do niej tę sztywność i etykietalność czy- 
sto kastylską, która zasklepia i chroni od 
wrażeń duszę gorejącą i boleśnie wrażliwą. 
Jak na pierwszych fazach renesansu przejs- 
wiała się ona swobodnie bujną imaginacyą i 
awanturniezą ornamentyką plateresco, tak na 
przełomie XVI. w. zamknęła się w linie pro- 
ste i surowe, w skromne fasady rustica tu 
w Eskurialu i nawet w nieskończonym cięż- 
kim pałacu Karola V. w Alhambrze. 

Tu się już kończy wszelki interes zwie- 
dzającego Ksknrial z zewnątrz. Nie podnieca 
go nawet kościół wzorowany na bazylice św. 
Piotra w Rzymie, stojący pośrodku obszer- 
nego królewskiego patia, którego kopuła i 
dwie wieże górują nad całym tym ciężkim 
ezworobokiem z mniejszemi wieżami na każ- 
dym rogu. Za to skarby artystyczne, nanko- 
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ności, a dla Państwa rękojmią jego potęgi. 
rozkwitu i upragnionego przez ludy pokeju. 


Konferencya parlamentarna. 


Okazało to się znowu w całej pełni 
W r. z, gdy nad Monarchią i nad Europą 
zawisła duszna, gromy wróżąca atmosfera 
i gdy zdawało się już, że lada chwila wy- 
buchnie wojna z wszystkiemi swemi okro- 
pieństwami. 


Prezes Koła polskiego, dr. Głąbiński. 
tóry przybył onegdaj do Wiednia, odbył 


w 
Gessmannem, a następnie udał się z nim na 
konferencyę do P. Prezydenta Ministrów bar. 


ł 
ufnością zwróciły się oczy ludów Austro- 
Węgier ku Tronowi i nie zawiodły się, kon- 
sekwencya bowiem, a zarazem roztropność 
Monarchy zażegnała niebezpieczeństwo i do- 
zwoliła światu nadsl cieszyć się dobrodziej- | 
stwami pokcju. U 
| Czescy radykali, po odbytem onegdaj w 
Pradze zgromadzeniu, odmówili udziała w 
konferencyi. 


Wydział Związku socyalno - Gemokraty- 
cznego odbył wczoraj posiedzenie pod prze- 
wodnictwem p. Pernerstorfera. Po dłuższej 


W tych krytycznych chwilach z say 


Jak zawsze, gdy idzie o danie wyrazu 
uczuciom, wypływającym z niewymuszenego 
przywiązania i czeli miłości dla Osoby Najj. 
Pana, także i dzisiaj kraj nasz pomny nie- | Już wezoraj widać było w gmachu par- 
ulicznych ask i dobrodziejstw, jakie spły- | Rmentu kiłkunastu posiów, przybyłych na 
: E naian E ' konferencyę, jakkolwiek główna część prze- 
wają nań bezustannie z am” Tronu, i wądniczących klubów przybyła do Wiednia 
przyłącza się radąsnem sercem do chóru lu- | dopiero wieczorem. 
dów. Dziś rano zebrała się parlamentarna 

ZATACA się więc kraj nasz w dpiu tak somisyą Koia polskiego, dalej komitet wyka- 
uroczystym dla Państwa i zamieszkujących je; konawczy słowiańskiego „Zjednoczenia i ko- 
ludów, w kornym a serdecznym nastroju ka | kj pisk Jani ma s z 

SE Hala" inych stronnictw, zby zsjąć stanowisko co do 
Najmiłościwszemu Monarsze, szle do stóp Tronu | programu kovfereneyi. 
najgorętsze Życzenia i kojsrzy się z modłami, Prezydent Izby dr. Pattai również wziął 
jakie płyną ed ołtarzy niezliczonych świątyń. į udział w obradach, 

Oby Pan nad Pany żecheiuł w jak naj- 
dłuższe lata w tej samej, co dotąd, rzeźkości 
iw czerstwem zdrowiu utrzymać panującego 
nam dobrotliwie Cesarza i Króla; oby po wsze 
czasy otaczał Go świętą Swą opieką, chronił 
i wzimaeniał i przysparzał slawy i potęgi ca- 
łemu Najw. Domowi Cesarskiema. 
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hudowę gmachu parlamentu obrady odbywać 
się będą w lokalu Koła polskiego. 

O ile z oświadczeń poszezególnych pe- 
słów ienuncyacyj korespondencyj klubowych 


mienie się co do kwestyt zwołania Rady pań- 
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stwa we wrześniu. Wedle pogiosek, tuż po 
zamknięciu ostatniej sesji bar. Bienerth w 
drodze prywatnej miał oświadczyć, że Rząd 
gotów przed listopadem zwołać na krótką 
sesyę Radę państwa, atoli jedynie pod wa- 


we i pamiątki historyczne Eskuriału są wszę- | 
dzie do zbytku nagromadzone. | 

Zyje tu jeszcze pamięć Filipa IL Na | 
chórze klasztornym pokażą nam miejsce», ' 
gdzie w samym rogu stale przesiadywał, od- 
prawiając godziny zakonne wraz z mni- 
chami. 

Te medytsceye religijne przerywały mu 
tylko gońce, donoszący o sprawach, za jego | 
powodem dziejących się na obydwu półki- 
lach świate. Zląd w czasie nieszpór rozległa 
się głosem donośnym wieść o zwyciestwie 
chrześcijan nad póiksiężycem ped Lepantem 
i tutaj edbyło się requiem żałobne za duszę 
Maryi Stuart, ściętej z rozkazu królowej x 
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gielskiej Elżbiety. 

Wnętrze świątyni łączyło się przez ma- 
łe okratowane okienko z prawej strony wiel-! 
kiego ołtarza z pokojami królewskimi. Nie- | 
zbyt wspaniałe są te apariarnenty. Dwie | 
skromne cele klasztorne. Prosta podłoga zi 
cegły. obite skórą krzesła, lektyka do no- | 
szenia i wąskie łóżko — oto otoczenie ce- 
dzienne tego króla, w którego państwie słoń- 
ce nie zachodziło. Lecz i tego widać było 
mu za wiele, skoro marzeniem Filipa H. 
była jedna ciasna komórka, w której mógł- 
by dowlee do grobu swe strudzone członki. 

Na ścianach rysunki anatomiczne, po 
kątach gnomony, teodolity i inne instrumenty 
fizyczne. Wszystko to razem przywodzi na 
myśl raczej celę jakiegoś astrologa średnio: 
wiecznego, jak mieszkanie królewskie. Tylko 
z okien na zewnątrz rozciąga się widok da- 
leko, hen po przez równinę, aż po sam Ma-| 
dryt. Ztamtad spoglądał Filip II. na miasto, 
którego nie lubiał i nad którem panował. 

Następni królowie niechętnie spędzali 
czas w Eskurialu. Zresztą pobudowano dla 
nich obszerniejsze i wspanialsze komnaty, w 


czoraj dłuższą konferencyę z b. Ministrem | 
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Konferencya odbędzie się dzisiaj o g0- | wieczorem 
inia X n i p A + ` , PA 
dzinis 3 po południa. Ze względu na prze- | przewodniczących klubów, w której zapewne 


zunkiem, że stronnictwa zagwarantują regu 
iaroą pracę w Izbie. Gdyby w istocie do sesyi 
we wrześniu przyszło, to oprócz głównych 
zarysów planu finansowego, szłoby o załi- 
rwienie ustawy o kolejach lokalnych i tra- 
ktatów handlowych z Rumunią. 

Co do zmiany w planie finansowym 
Rządu — jak donosi jeden z dzienników wie- 
deńskich — P. Minister skarbu dr. Biliński, 
który wczoraj przybył do Wiednia, miał o- 
świadczyć, że obstaje stanowczo przy planie 
w dotychczasowej formie. Wiadomość tę trze- 
a przyjąć z zastrzeżeniem, gdyż dopiero Ra- 


b 
da ministeryalna może w tej kwestyi zade- 


dyskusyi uchwalono, w myśl zaproszenia dr. eydować. Prace, jakie podjął obecnie P. Mi- 
jłąbińskiego, wziąć udział w konferencyi. | nister skarhu, odnosza się głównie do przy- 
Stronaictwo reprezentować będą pp.: Per- | gotowania budżetu na rok przyszły. 

nerstorfer, Seitz, Nemec, Fomaschek i Pit-| 


Odmienny od pierwotnego plan — sły- 
chać — przedstawi Rząd w sesyi wrześnio- 
wej z tego powodu, by wyjaśniła się sytu- 
acya eo do stanowiska stronnictw w Dele- 
gacysch, nie należy bowiem zapominać, że 
kwestya Banku agrarnego będzie głównym 
przedmietem obrad w Delegacyach. 

W. Allg. Ztg. zamieszcza następujące 
i o dzisiejszej konferencyi: Dnia 18 
a, odbędzie się, jak zwyczajnie w dniu 
Urodzin Najj. Pana, Rada ministeryalna; we 
środę jednak, wbrew dotychczasowemu zwy- 
czajowi, zajmie się ona także sprawami bie- 
żącemi. Akcyą p. Głąbiiskiego, oraz ewen- 
tualnym wynikiem zwołanej przez niego kon- 
ferrencyi, Rada Ministrów zajmie się dopiero 
na posiedzeniu dnia 19 b. m. Gdyby konfe- 
rencya wydała rezultat pomyślny, to Prezy- 
dent lzby posłów dr. Pattai zwoła na 19 
lub 20 oficyalna konferenecyę 
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wezmą udział także reprezentanci Rządu. 
Mówią także, iż już na dzisiejszą konferen- 
cyę będzie wyslany reprezentant Rządu. 

Na każdy wypadek w najbliższym cza- 


wnioskować można, idzie głównie o porezu- | sie rozpoczną się rokowania w sprawie uru- 


chomienia Sejmu czeskiego. Wszystkie bo- 
wiem Seimy, z wyjątkiem dolnoaustryackie- 
go. zająć się muszą poważnie sanacyą finan- 
sów krajowych. Byłoby więc korzystnem i 
bardzo pożądanem, aby Rada państwa jeszcze 
przed zebraniem się Sejmów zajęła się pla- 
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których nie niema bardziej ciekawego, albo 
wynieśli się do pałacyku w stylu francuskim 
XVIII. w. w głębi cienistege parku (Casita del 
principe). E<kurial znajduje się dziś pod stra- 


łą zakonników; a mają eo strzedz — naj- 


starsza i najcenniejsze rękopisy, jakie są na 
świecie, i niemniej cenną galeryę obrazów, 
wśród których ebok Hiszpanów hłyszeza na- 
zwiska najpierwszych mistrzów włoskich, jak 
Tycyana i flamandzkich, jak Rogera van der 
Weyden. 

Jiskurial pozostał Parnteonem królew- 
skim. a poniekąd Pantecnem narodowym w 
Hiszpanii. Dłatego dobrze jest zapieczętować 
nim wspomaiene o starej oryginalnej, ale 
zamierającej eywilizacyi zastylskiej, na któ- 
rej wyrósł i wykształcił się dzisiejszy naród 
biszpeński. 

= kd 
x% 

Zatrzymały mnie na półwyspie pirenej- 
skim przez dłuższy czas interesy moje 0S0- 
biste, sprawy. które tylko w dalekim związku 
pozostają z kwestyami, wyżej poruszonemi. 
Wspominem o tem dlatego, iż należało mi 
na wyrobieniu sobie także sądu o życiu współ- 
czesnem Hiszpanii. Poznałem też je ze stro- 
ny miasta prowineyonalnego, które, zajęte 
swoimi kłopotami i troskami eodziennemi, 
nie dba o patynę archaiczną, zostawiając jej 
podziwianie spokojnemu oku wędrowca. Po 
znałem je jeszcze lepiej ze strony wsi, w któ- 
rej mieszkańcy wiodą spokojny i pracowity 
żywot, niewiele różny od tego, jak na całym 
świecie. 

Z okien mojej przydrożnej fondy wi- 
dywałem orszaki mężczyzn i kobiet, otulo- 
nych w płaszcze, konno i na mułach, które 
mi przywodziły na pamięć znajome postacie 
bohaterów Cervantesa, a trzy razy dziennie 
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miałem towarzystwo całego rogatego inwen- 
iarza miejscowego, spędzanego do wielkiej 
kamiennej cysterny, jedynego żródła w tej 
okolicy. 

Nie będę pomimo te skarżył się ani 
na sąsiadów moich, labradores, zamieniają- 
cych ze mną przy spotkaniu uprzejme buenas 
dias lub buenas noches, ani na godziny, spę- 
dzene w staryw castillo, sięgającym pamięcią 
Ximcnesa. Kto wie zresztą, kogo widziały 
oierwszym szare mury tej aldey, położone 
na drodze z Valladolid do Salamanki. To 
pewne, Że tędy kroczyły nieraz legiony rzym- 
skia z Astorgi do Meridy. I dziś most ka- 
mienny pozostał w takim samym stanie, w ja- 
kim zbudował go pierwsi zdobywcy, Rzy- 
mianie. Ani czas, ani wody Pisuergi nie 
zdołały zabrać taj kamiennej przeszkody, 
chociaż inne ślady dawnej drogi rzymskiej 
zarosły już cichym gajem piniowym. 

Nie wiem, czy o tem wiedzieli moi go- 
spodsrze. Tem przyjemniej dla mnie było, że 
słyszeli o Polsce | że znalazłem w tej zapa- 
diej fondzie gorliwą czytelniczkę Sienkie- 
wieza, która, dowiedziawszy się © mem po- 
chodzeniu, przyniosła mi odcinek z tłuma- 
czeną powieścią „Quo Vadis“. Obiecałem 
Maryi, takie było imię słażącej — Don Ra- 
inonow, że jeśli spotkam kiedy w życiu swego 
ielkiego współziomka, opowiem mu o jego 
cichej wielbiciele, która bosemi nogami stąpa 
po starużytnych arkadach rzymskiego mostu, 
na grzbiecie osiołka jeździ po zapasy do Val- 
ladolid i kocha się w utworach polskiego pi- 
sarza, wydanych z błogosławieństwem arcy- 
biskupa Sewilli. 

K O NIEBIE 


nem finansowym Rządu i uchwaliła, o ile 
możności, ustawę ramową. 

Na drugiej konfereneyi więc poruszona 
będzie myśl zwołania wrześniowej sesyi Ra- 
dy państwa. Sesya ta zajęłaby się planem 
finansowym Rządu, ustawą o kolejach lokal- 
nych, traktatem z Rumunią i innemi wa- 
żnemi przedłożeniami. Rząd jednak przed 
zwołaniem tej sesyi słusznie wymagać bę- 
dzie gwarancji, iż obstrukcya nie uniemo- 
żliwi obrad. 


Z pod berła rossyjskiego. 


(Opinia kr, Gurjewa o Polsce i Finlandyi. — 
Związek narodu rossyjskiego a proces w Terio- 
kach. — Z intendentury. — Protest Hartinga). 


W ostatnim zeszycie czasopisma Fin- 
landya, wydawanego w Petersburgu po ros- 
syjsku, profesor Korf zamieścił ciekawą hi- 
storyczną notatkę. W r. 1817 podniesiono 
kwestyę podzielenia Rossyi na generał - gu- 
bernatorstwa. Kwestya ta została podniesiona 
w celu „znalezienia środków ujednostajnienia 
administracyi Królestwa Polskiego i Finlan- 
dyi z ogólną administracya Rossyi*, i zo- 
stała powierzona hrabiemu Gurjewowi, który 
był w owe czasy ministrem finansów. Dnia 
29 grudnia 1816 r. hr. Gurj-w wręczył ce- 
sarzowi Aleksandrowi „Opinię ministra fi- 
nansów o projekcie statutu o namiestnikach. 

I do tej opinii został dołączony memo- 
ryał Gurjewa pisany po francusku bezpośre- 
dnio do cesarza. Memoryał składa się z trzech 
„motywów“ (trois motifs), w których autor do- 
wodzi, że utworzenie generał- gubernatorstw 
nie zadowolni la mecessitć de trouver um 
moyen de rattacher a Vadministration géng- 
rale celle du Royaume de Pologne et du 
Grand- Duché de Finlande, qui dans ce mo- 
ment en sont tout-a -fait isolées. 

Trzeci z tych „motywów“, odnosi się do 
stanowiska prawno - państwowego Polski i Fin- 
landyi i świadczy, w jaki sposób nawet tacy 
reakcyoniści, jak Gurjew, zapatrywali się na 
odrębność tych krajów. 

„Być może, że są tacy, którzy sądzą — 
pisze Gurjew — że za pomocą proponowa- 
nych środków ujednostajnią z ogólnym sy- 
stemem zarządu Rossyi, system zarządu w 
Królestwie Polskiem i Wielkiem Księstwie 
Kinlandzkiem, które w chwili obecnej są po- 
łączone z Rossyą tylko przez to, że pozostają 
pod jednem berłem. (o do mnie, to zbada- 
łem gruntownie, czy instytucya generał - gu- 
bernatorów osiągnie te rezultaty szczęśliwe 
i powziąłem przekonanie wręcz przeciwne. 

W obeenem swem położeniu Królestwo 
Polskie i Wielkie Księstwo Finlandzkie sta- 
nowią państwa zupełnie niezależne. Admini- 
stracya, finanse, obrona zewnętrzna, wszyst- 
ko to jest regulowane w każdem z tych 
państw niezależnie od reszty imperyum. 
W wypracowaniu praw i przepisów ogólnych 
w ustanowieniu zasad, jakiemi winien kiero- 
wać się rząd, państwa te mają na widoku 
tylko swój własny interes. 

Czyż generał-gubernatorstwa mogą być 
i tak ukonstytuowane? Jakaż siła będzie je 
wtedy łączyła? Jeżeli zaś stworzy się gene- 
rał-gubernatorstwa i pozostawi się im tylko 
część tej władzy, rezerwnjąc władzy central- 
nej sprawowanie ważniejszych funkcyj pań- 
stwowych, to wynikiem tego będzie jedna 
z następujących dwu rzeczy: Albo Polska i 
Finlandya pozostaną takiemi, jakiemi są i 
włedy nie będzie wcale ujednostajnienia, 
gdyż różnice prerogatyw będą zbyt zasadni- 
cze i widoczne, — albo zechcą te preroga- 
tywy Polski i Finlandyi zasymilować z inne- 
mi, a wtedy będzie to zgwałceniem „Karty 
konstytucyjnej* Królestwa Polskiego i przy- 
wilejów Wielkiego Księstwa Finlandzkiego. 

W obecnej sytuacyi, widzę w Polsce i 
Finlandyi dwa państwa, połączone z Rossyą 
tylko w ten sposób, jak Węgry z Austryą 
i niegdyś Irlandya z Anglią. Sądzę, że z cza- 
sem znajdzie się jakiś środek wzmocnienia 
takiego związku, ale najważniejszą rzeczą 
jest to, żeby państwo zasadnicze, z którem 
te dwa inne mają pozostawać w związku, 
było silne, stanowiło całość niepodzielną mo- 
ralnie, politycznie i fizycznie*. 

Hr. Gurjew, znany działacz z drugiej 
połowy panowania cesarza Aleksandra I. i 
jeden z filarów reakeyi, która zapanowała 
w tym czasie w Rossyi, nie był wcale przy- 
jacielem autonomii i konstytucyi Polski i 
Finlandyi, i nawet życzył sobie bodaj wię- 
cej, niż inni „ujednostajnienia administracyi 
tych państw“ z administracyą reszty impe- 
ryum, tylko nie za pomocą środków rozezłon- 
kowania Rossyi na mniej więcej autonomi- 
czne generał - gubernatorstwa, co jaskrawo 
uwypukla jego poglądy, a jednak uważał, że 
jakiekolwiek zmniejszenie prerogatyw Polski 
lub Finlandyi, tych „państw zupełnie nieza- 
leżnych*, będzie gwałtem, zadanym konsty- 
tucyi pierwszej i przywilejom drugiej. Po- 
głądy bezwątpienia kompetentnego działacza 
epoki Aleksandra I. na prawno-państwowe 


tłumaczenia tego stanowiska przez pewne 
sfery w Rossyi. 


zh 


Riecz donosi, że wobec zbliżającego się 
terminu wznowienia rozpraw w sądzie fin- 
landzkim w Teriokach o zabójstwo Herzen- 
steina, główny zarząd Związku narodu ros- 
syjskiego zwołuje w dniu 15 sierpnia walne 
zebranie w celu omówienia kwestyi „jak naj- 
liczniejszego wyjazdu członków Związku w 
dniu 25 sierpnia na rozprawy sądowe do 
Teriok*. 

Na tem zebraniu zastępca prezesa Zwią- 
„zku, Bułacel, mma zamiar zaproponować, żeby 
wszystkie oddziały Związku wysłały do Te- 
riok swoich przedstawicieli w celu urządze- 
nia „olbrzymiej demonstracyi* podezas roz- 
praw sądowych. Celem tej demonstracyi ma 
być wywarcie nacisku na sąd finlandzki i 
zmuszenie go do zaniechania sprawy 0 zabój- 
stwo Herzensteina i do uwolnienia z więzie- 
nia dawnego naczelnika „bojówki Związku“, 
Juśkiewicza-Kraskowskiego. 

Jednocześnie Bułacel rozesłał podobno 
do wszystkich oddziałów Związku cyrkularz 
polecający wysłanie w dniu rozpraw sado- 
wych telegramów do Szczegłowitowa i Sto- 
łypina z żądaniem w „imieniu milionów lu- 
dzi rossyjskich* zaprzestania znęcania się 
przez obcoplemieńców Finlandczyków nad 
prawdziwymi Rossyanami, którzy cierpią w 
więzieniach i wypuszczenia tych Rossyan z 
więzień finlandzkich. 

EA 


Z polecenia ministra wojay w dn. 25 
b. m. odbędzie się w Petersburgu zjazd wszy- 
stkich dowódców okręgów wojennych w eela 
naradzenia się nad sposobami zapobieżenia 
nadużyciom w intendenturze. Utworzona przy 
ministerstwie wojny komisya w celu przy- 
gotowania reformy intendentury, wypowie- 
działa się za usunięciem urzędników cywil- 
nych i zastąpieniem ich przez oficerów. Zda- 
niem komisyi, urzędnicy cywilni wnoszą do 
intendentury atmosferę rozkładu i łapowni- 
ctwa, którą przesiąkła już cała intendentura 
w państwie. 

* 

Harting wystosował do redakcji gaze- 
ty Biecz protest, w którym oświadcza, że za- 
mieszezona w swoim czasie rozmowa jego z 
współpracownikiem gazety była wymyślona 
przez autora. Protest został wręczony gaze- 
cie przez regenta petersburskiego Tiulina, 
który poświadczył podpis Hartinga i brzmi 
jak następuje: 

„Na mocy art. 139 ustawy prasowej 
proszę redakcyę gazety Biccz o zamieszcze- 
nie następującego sprostowania: 

„W nr. 188 z d. 25 lipca r. b. 


ogło- 


szono, że jeden ze współpracowników redak-' 


cyi urządził ze mną wywiad i że ja uczyni- 
łem wobec niego zeznania z powodu kampa- 
nii, prowadzonej przeciw mnie przez anar- 
chistę Burcewa, oraz jego wspólnika Francu- 
za Leroy, który był moim agentem i uwol- 
niono go skutkiem poważnych wykroczeń z 
jego strony. 

„Wobee chwilowej nieobecności mojej 
w Petersburgu, nie miałem dotychezas mo- 
żności otrzymania wzmiankowanego numeru 
gazety Biecz i zaprzeczenia pomieszczonym 
w niej wiadomościom. 

„Obecnie, mając tę możność, oświad- 
czam, że od początku rozpoczętej przeciw 
mnie kampanii nie rozmawiałem z żadnym 
reporterem i że opisana w gazecie rozmowa 
wcale się w rzeczywistości nie odbyła. 

Arkadiusz Michałowicz Harting. 

Petersburg, 7 sierpnia 1909 r.* 

Redakcya gazety Riecz zaopatrzyła ten 
protest dopiskiem, w którym nie przeczy o- 
świadczeniom Hartinga, zaznacza tylko, iż 
wobec wyraźnego oświadczenia Hartinga, nie 
ulega wątpliwości fakt przebywania jego w 
stolicy, w której był nieobecny tylko chwi- 
lowo. 


O Dardanelle. 


Pomimo, że oficyalnie ciągle jeszcze za- 
przeczają, jakoby kwestya przejazdu okrętów 
wojennych przez Dardanelle była już obecnie 
aktualna, prasą zagraniczna prowadzi oży- 
wione na ten temat dyskusye. Ogólne panuje 
w niej przekonanie, że faktycznie pomiędzy 
Turcyą i Rossyą toczy się już wymiana zdań 
w tym przedmiocie, jakkolwiek daleko jeszcze 
do zupełnego wyjaśnienia. Żądania Rossyi 
w tym względzie wyłuszezył minister Tzwol- 
skij zeszłej jesieni, wobec sir Greya w Lon- 
dynie. Wówczas premier angielski miał dać 
odpowiedź odmowną. Dzisiaj wprawdzie An- 
glia zajmuje w tej sprawie mniej odporne 
stanowisko, jednakże, jak głoszą, nie pragnie 
przejazdu okrętów przez Dardanelle już w 
obecnym czasie ze względu na Tureyę. 

Stanie się to w nieokreślonej bliżej 
przyszłości, a wtedy prawo przejazdu uzyska 
nietylko Rossya, lecz także wszystkie inne 


stanowisko Królestwa Kongresowego posia- | mocarstwa — czyli Morze Czarne przestanie 
dają niemałe znaczenie wobec dzisiejszego | być morzem zamkniętem. 


Wedle innych znowu informacyj, poro- 
zumienie z Anglią eo do przejazdu ckrętów 
wojennych przez cieśniny dardanelskie tak 
dobrze, jakby już ubito na zjeździe w Cowes. 
Teraz rzekomo rząd rossyski pertraktuje tylko 
jeszcze z Konstantynopolem — poczem nastąpi 
prawdopodobnie nowa zmiana traktatu ber- 
lińskiego, tym razem przez Rossyę, Anglię 
i Turcyę. 

Otwarcie Dardanełlów dla floty rossyj- 
skiej byłoby oczywiście wypadkiem o ogro- 
mnej doniosłości politycznej. Zmieniłoby ono 
przedewszystkiem bardzo zasadniezo stosunek 
sił na Morzu Sródziemnem, a polityka ros- 
syjska miałaby przed sobą nowy, wręcz prze- 
ciwny dotychczasowemu, kierunek. 

Pojawienie się silnej floty rossyjskiej 
na morzu Śródziemnem zmusi przedewszyst- 
kiem Turcyę do przeciwstawienia jej równo- 
ważnej siły, chociaż także inne państwa in- 
teresowane będą musiały liczyć się z tym 
nowo przybywającym czynnikiem, który na 
losach Adryatyku n oże bardzo zaważyć. Zi dru- 
giej strony Anglia, sprzymierzona z Rossyą, 
będzie mogła zmniejszyć znacznie swoje siły 
morskie na morzu Śródziemnem i znaczną 
część ich przenieść na północ ku wzmocenie- 
uiu floty t.zw. „domowej“, zwróconej głównie 
przeciw Niemcom. 

Wszystko to oznacza dla interesowanych 
państw zmiany bardzo ważne; następstw ich 
dzisiaj niepodobna przewidzieć. Dia samej 
Rossyi otwarcie Dardanellów stać się może 
nową erą w rozwoju systemu jej polityki za- 
granicznej, który dotąd w znacznej swej czę- 
Ści opierał się na posiadaniu wschodniego 
Bałtyku. 

Wobec tego zaś, że — jak przypuszcza- 
ją — Anglia uczyniła swoje pozwolenie na 
otwarcie Dardanellów zależaem od zawarcia 
jakiejś konwencyi wojennej z Rossyą w spra- 
wie morza Śródziemnego, przeto sprawa Dar- 
danellów może dokonać ogromnego przewrotu 
w całym systemie politycznym Europy. 


Sprawa kreteńska. 


W poselstwie greckiem w Berlinie u- 
dzielono Berl. Tgbl. następujących informa- 
cyj o stanowisku rządu greckiego. 

„W ostatniej swej nocie Turey odgrze- 
wają zwykłe swe żale, z powodu, jakoby 
głównie na Grecyę spadała wina za niepo- 
koje w Macedonii. Kończy się zaś owa nota 
ustępem stwierdzającym, że Turcya od po- 
czątkn żądała od Grecyi zupelnego wyrze- 
czenia się wszelkich aspiracyj co do Krety, 
że przy żądaniu swem obstaje i ma nadzie- 
ję, iż Grecya zobowiązanie takie złoży. Wpra- 
wdzie dodaje jeszcze 'Turcya, iż ufa poje- 
dnawczemu usposobieniu dzisiejszego szefa 
rządu Grecyi, trudno jednak brać tych pię- 
knych słów za dobrą monetę wobec jaskra- 
wej krzywdy, jaka dzieje się Grecyi i wobec 
widocznego dążenia Turcyi do złamania po- 
koju, mimo tak wyraźnie pokojowej postawy 
Grecji. Świadczą zaś o tem między innemi 
tak liczne, a sztucznie przez zsuszników rzą- 
dowych urządzane mityngi w Turcji, celem 
wyrażenia oburzenia, jakoteż eałkiem jawnie 
a na wielkie rozmiary zarządzone zbrojenia. 
Mimo wszystko, z całem zaufaniem w życz- 
liwą bezstronność mocarstw i w energiczne 
z ich strony poparcie, Greeya nie zarządziła 
żadnych przygotowań wojennych, nawet ta- 
kich, które właściwie winneby jej były po- 
dyktować względy ostrożności. Grecys sądzi, 
że na mocarstwach cięży wobec tego tem 
większe moralne zobowiązanie, że muszą one 
tem energiezniej wystąpić przeciwko stosun- 
kom, które zagrażają już nietylko Grecji, 
leez pokojowi wogóle. 

Rzecz jasna — kończył dypłomata gre- 
eki — że nie powinno się czasu tracić. Sto- 
sunki na Krecie zaostrzają się z dniem ka- 
żdym. Panuje tam niesłychane wzburzenie 
umysłów i nikt nie wie, do czego ono dojść 
może. A wszystko to dla błshego cienia 
zwierzchnictwa!“ 

Równocześnie donoszą z Aten o enun- 
cyacyi, jaką grecki prezydent ministrów 
Rhallis uczynił wobec pewnego dziennikarza. 
Rkallis utrzymuje, że żądanie Turcji, by Gre- 
cya zrzekła się wszelkich aspiracyj co do 
Krety sprzeczne jest z oświadczeniem mo- 
carstw złożonem d. 14 bm. królowi Jerzemu. 
Mocarstwa oświadczyły mianowicie, że gwoli 
zadośćuczynienia woli Kreteńczyków, jakoteż 
w uwzględnieniu interesu, który każdy król 
Grecyi żywić musi dla Krety, chcą zapropo- 
nować, by każdym razem, gdy zawakuje sta- 
nowisko naczelnego komisarza Krety, król 
grecki wskazywał kandydata, jego zdaniem 
najgodniejszego do objęcia mandatu mocarstw. 
Turcya przeto zajęła w swej nocie stanowi- 
sko sprzeczne ze stanowiskiem mocarstw. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby kre- 
teńskiej wybrano prokuratora Suridisa pre- 
zydentem nowego rządu Ozłonkowie dawnego 
ministerstwa postanowili osobiście, po złoże- 
niu swych urzędów, usunąć flagę turecką, 
dotąd powiewającą na twierdzy. 


Do Localanzeigera donoszą z Aten, 32% 
na Krecie pannje ogromne wzburzenie. Nie- 
pokój wywołać miało zjawienie się na Kre- 
cie oficerów angielskich, którzy dwukrotnić 
badali teren. 

Słychać, że po przyjeździe okrętów mo- 
carstw, oficerowie mocarstw przy współ 


udziale członków rządu kreteńskiego usuną | 


chorągwie greckie. 

Paryski Petit Parisien apeluje do Au 
stro-Węgier i Niemiec, aby przyłączyły Się 
do wspólnej akeyi w sprawie uregulowania 
probleraatu kretejiskiego. 


W. Alig. Zig. dowiaduje się z kół dy- | 
g. Aeg 


plomatycznych, że Anglia i Francya są zde- 
cydowane zapobiedz wojnie grecko-tnreckiej, 
ewentualnie nawet środkami niedyplomaty= 
cznymi. Z drugiej strony mocarstwa opiekun- 
cze postanowiły chociażby silą złamać opor 
Kreteńczyków i uregulować kwestyę flagi 
greckiej na Krecie w myśl żądań Tureyi. 

Według wiadomości z kół dyplomaty- 
cznych, rząd rossyjski stoi w sprawie kre- 
teńskiej na tem stanowisku, że Turcyi nie 
można dać żadnego innego zadośćuczynienia 
prócz zdjęcia flagi greckiej w Kanei. Usunię: 
cie to wystarczy dla zaznaczenia zwierzchni: 
etwa Turcyi. Mocarstwa opiekuńcze mają je- 
dnak wpłynąć na Tureyę, aby cofnęła swe 
zarządzenia co do Krety. 

Donoszą z Aten, że odbyło się tam po- 
nowne tajne zgromadzenie oficerów, na któ- 
rem postanowiono domagać się od króla usu- 
nięcia obecnego gabinetu na wypadek, gdyby 
gabinet zgodził się na złożenie formalnego 
oświadczenia, że Grecya nie ma żadnych aspi- 
racyj do Krety. W tym wypadku nastąpiłby 
rząd wojskowy, który zająłby się zorganizo- 
waniem obrony narodowej. 

Z Volo donoszą, że organizacya obrony 
narodowej w Tessalii zwołuje na dziś wielki 
wiec, aby zaprotestować przeciw ostatniemu 
zebraniu tureckiemu w Salonikach. W wiecu 
ma wziąć udział około 50.000 Greków i ma 
być uchwalona rezolucya, wzywająca Kreteń- 
czyków do obrony ich praw co do wywiesza- 
nia flagi greckiej. W Volo wyłożona jest lista, 
na której tłumnie zapisują się ochotniey, któ- 
rzy stworzą osobne oddziały na wypadek 
wojny z Tureyą. 


Przegląd ogólny. 


(Sytuacya na Węgrzech. — Socyalizm w Po- 
znańskieru. — Niemieckie centrum. — Angielski 
wódz naczelny. — Flota angielska a niemiecka). 


Tygodnik budapeszteński Politica Hce- 
tiszomle takie rozsnuwa poglądy o położ c- 
niu na Węgrzech: 

Nie ulega wątpliwości, że potajemnie, 
za kulisami dokonały się w ciągu lata ważne 
rzeczy. Stronniey hr. Apponyiego nie zasy- 
piali gruszek w popiele. Mamy też dowody, 
że i obóz Justha pracował gorliwie pod prze- 
wodem swego wodza, który prowadził bardzo 
ożywioną korespondencyę polityczną. 

Czegoż jednak chce hr. Apponyi, a do 
czego zdąża dr. Wekerle? I co osiągną ci, 
którzy tak gorliwie zabiegają o utworzenie 
nowej większości parlamentarnej? W kołach 
dobrze poinformowanych wiadomo, że równo- 
legle z akcyą hr. Apponyiego toczy się inna, 
mianowicie dr. Wekerlego. Hr. Apponyi radby 
z partyi konstytucyjnej, stronnictwa niezawi- 
słości i ze świeckich ludowców utworzyć blok 
konserwatywny, który przeprowadziłby re- 
formę wyborczą i skonsolidowałby się przed 
wyborami lub po nich w jednolitą partye. 

Od tego projektu różni się plan dr. We- 
kerlego zasadniczo tem, że hr. Apponyi za- 
mierza z nowej formacyi wykluczyć grupę 
Justha i przewodnictwo złożyć w ręce hr. 
Jul. Andrassego, gdy dr. Wekerle, aprobując 
plan Władysława Lukacsa, wciągnąć zamierza 
do operacyi grupę Justha i szuka sposobów 
osiągnięcia z nią porozumienia. 

Istnieje zresztą jeszcze jedna kombina- 
cya; cytowany tygodnik nie odsłania jej je- 
dnak, zaznaczając tylko, że na dnie jej tkwi 
Jan hr. Ziehy. 

Zjazd socyalistów niemieckich 
z W. Ks. Poznańskiego w ubiegłym ty- 
godniu stwierdził ponownie, że w tej dziel- 
niey socyalizm nie ma widoków rozwoju. 
Sprawozdanie wykazało, że ogólna liczba 
członków w 12 Towarzystwach wyborczych w 
poszczególnych pawiatach Księstwa doszła 
w r. b. do 868, wykazując pewien wzrost w 
porównaniu z rokiem ubiegłym. Dochody kasy 
Związku były bardzo szezupłe, bo wyniosły 
zaledwie 3991:20 mk. w okresie sprawozdaw- 
czym, w czem subsydyum z kasy głównej 
partyi stanowiło 2390 mk. Rozehód podano 
na 295434 mk., a rozchody Towarzystw pro- 
wincyonalnych 993 21 mk. Pomimo wzrostu 
liczby ezłonków, zmniejszył się znacznie w 
Poznańskiem abonament gazet socyalisty- 
eznych i tak: wrocławskiej Vołkswachć z 491 
na 457, Gazety robotniczej z 10 na 60, ga- 
zety Gleichheit z 67 na 11 it. d; więcej 
abonentów zyskało pismo satyryczne Der 
Wahre Jakob z 160 ne 2183. 

Na zjeździe zapadły uchwały 0 pilniej- 
szem zajęciu się sprawami gospodarki miej- 
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Maja, za czem przemawiało wiele głosów. 

i W centrum niemieckiem anta- 
gonizm między zwolennikami większego uza- 
eżnienia partyi eentrowej od Kościoła kato- 
liekiego, a obrońcami dolychczasowego bar- 

(dziej świeckiego kierunku, wzrasta coraz 
bardziej. Przed kilku dniami posłowie Roe- 

| Ten i Bitter, jako główai przywódcy tej re- 
akeyi katolickiej, zwołali wielkie zebranie 

do Koblencyi, gdzie między przedstawiciela- 
| mi obydwu odłamów przyszło do ostrych 
starć. 


Główny referat wygłosił poseł Bitter, 


Występując w bardzo wojowniczym tonie 
przeciw Koeln. Volksztg., która, zdaniem 


jego, najwięcej przyczynia się do zacierania 
katolickiego charakteru centrum. Po krótkiej 
dyskusyi przyjęto cztery rezolucye, stwier- 
dzające katolicką podstawę polityki centru- 
wej, a potępiające usiłowania Koeln. Polksztg. 
w kierunku sprowadzenia tej polityki na 
tory „międzywyznaniowe*. 

Koeln. Folksztg. jest naturalnie z tego 
powodu bardzo oburzona na inicyatorów kon- 
ferencyi koblenekiej i zarzuca im, że wnoszą 
rozdźwięk w stronnictwo centrowe. 


Jak już wiadomo, król Edward miano- 
wał lorda Kitehenera, wsławionego zwy- 
cięską wojną z Mahdystami, wybitnym udzia- 
łem w wojnie południowo-afrykańskiej i ure- 
gulowaniem stosunków wojskowych indyj- 
skich, marszałkiem polnym, a równocześnie 
naczelnym komisarzem i głównodowodzącym 
wszystkich sił zbrojnych, lądowych i mor- 
skich na morzu Śródziemnem. Tem samem 
lord Kitchener staje się członkiem najwyż- 
szego komitetu obrony krajowej. 

Jako wódz naczelny sił angielskich na 
Morzu Sródziemnem, lord Kitehener obej- 
muje dowództwo nad całą tamtejszą flotą, 
oraz załogami angielskiemi w Gibraltarze, na 
Malcie, na Krecie i Cyprze, w Egipcie i Su- 
danie. Nominacya jego przyczymi się nie: 
wątpliwie do rozwoju sił zbrojnych angiel- 
skich w tych stronach Ale nie w tem tkwi 
jej główne znaczenie. Zapewnia ona wybi- 
tnemu generałowi prawo zabierania głosu w 
sprawach zasadniczych zagadnień obrony 
krajowej i pozwoli mu przygotować się do 
objęcia ważniejszego stanowiska w razie po- 
trzeby. Lorda Kitchenera uważać należy ża 
naczelnego wodza wszystkich sił zbrojnych 
angielskich na wypadek wojny, której nie- 
bezpieczeństwo stale wisi nad Anglią. 

Niemieckie pismo fachowe dla spraw 
itotowych Nautilus zajmuje się szezegółowem 
porównaniem „Dreadnoughtów* angielskich 
i niemieckich z powodu, że cztery niemieckie 
pancerniki tego typu: „Nassau“, „Westpha- 
len“, „Rheinland* i „Posen“ są na ukoń 
czeniu. Owóż z tego porównania wynika, że 
pojemność u jednych, a drugich jest prawie 
ta sama i wynosi 18.500 ton po stronie nie- 
mieckiej, a 18.200 po stronie angielskiej. 

Mimo tak małej różnicy, Niemcy uwa- 
żają ją za bardzo ważną. „Dreadnoughty* 
niemieckie mają 12 armat 15 eentytnetro- 
wych, gdy angielskie nie mają takiej śre- 
dniej artyleryi, która — zdaniem Naużilusa — 
miała się w wojnie rossyjeko - japońskiej oka- 
zać najważniejszą. „Dreadnonghty* angielskie 
mają ogółem artyleryę wiekszą, a Nautilus 
sądzi, że ich 8 dział 30 -eentymetrowych 
przewyższa razem 12 dział 28 - centymetro- 
wych po stronie niemieckiej. Rozmieszczenie 
wież pancernych u Anglików ma być lepsze, 
niż u Niemców, gdyż 5 wież angielskich 
mniej obnaża okręt, niż 6 niemieckich. Na- 
koniec niemieckie Dreadnoughty są mniej 
szybkie, niż angielskie. Przedstawiają bowiem 
szybkość 18 do 19 węzłów przeciw 20 do 21 
u Anglików. 

Zestawiając wszystkie za i przeciw, 
otrzymujemy: większą objętość i silniejszą 
artyleryę średnią po stronie niemieckiej, a 
silniejszą artyleryę wielką i znaczniejszą 
szybkość na korzyść Anglików. Wreszcie 
Niemcy mają więcej wież pancernych, ale 
angielskie są lepiej rozmieszczone. 


= KRONIKA. 


Lwów, 17 sierpmia. 


— Kalendarz. 

Środa (18 sierpnia): 

Benigny. — Bronisława. — Jewsyhnia m. 

Wschód słońca o godzinie 420 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:87 po południu. 


— JE. P. Marszałek krajowy, Stani- 
sław hr. Badeni powrócił do Lwowa. 

— P. Prokurator skarbu, radca Dworu 
dr. Karol Eugel powrócił z urlopu i objął u- 
rzędowanie. 

— Setna roczniea bitwy pod Tann- 
heim. Wczoraj w obecności Najd. Arcyksięcia 
Eugeniusza odbyła się w Tanaheim uroczystość 
z powodu setnej rocznicy bitwy w r. 1809. 


skiej i podjęciu energiczniejszej agitacji | 


— Z kolei. W okresie zimowym 1909/1910, 


to jest od 1 października b. r. do 30 kwietniu 
1910 włącznie obowiązywać będzie na kole- 
jach państwowych w obrębie. Dyrekcyi ko- 
lei państw. w Krakowie, Stanisławowie i kie- 
kierownictwa ruchu w Czerniowcach dotychcza- 
sowy rozkład jazdy 4 wykluczeniem pociągów 
sezonowych. 

Na kolei państwowej w obrębie Dyrskcyi 
kolei we Lwowie ulegnie zmianie w okresie zi- 
mowym dotychczasowy rozuład jazdy z wyklu- 
czeniem pociągów sezonowych na następujących 
szlakach a mianowiecie: 

Na szlaku kolejowym Nowy Zagórz- 
Stryj kursować będzie pociąg Nr. 1220 między 
Stryjem i Samborem o 30 minut wcześniej. 

Na szlaku kolejowym  Drehobycz-Bory- 
sław ulegnie pociąg Nr. 1824 tylko nieznacznej 
minutowej zmianie. 

Pociąg Nr. 1626 kursować będzie o 21 
minut weześniej. 

Na szlaku kolei lokalnej Lwów-Bełzee 
(Tomaszów) prowadzić się będzie na ezęścio- 
wym szlaku ze Lwowa do Brzuchowiee w go- 
dzinach popołudniowych od 1 października b. r. 
do 80 kwietnia 1910 włącznie nowe pociągi 
lokalne, a to w niedzielę i rzymsko katolickie 
święta pociąg Nr. 8285 (odjazd ze Lwowa o 
godzinie 2 minut 01 po południu) w dnie powsze- 
dnie zaś pociąg Nr. 2288 (odjazd ze Lwowa 
o godzinie 3 minut 30 po południu). 

Dla powrotu z Brzuchowie służyć będzie 
pociąg Nr. 2284, kursujący redziennie 4 Brzu- 
chowie o godzinie 4 minut 46 po południu i 
przyjeżdżający do Lwowa o godzinie 5 minut 
Il po południu. 

Na szlaku kolei lokalnej Borki wielkie- 
Grzymałów ulegną zmianie pociągi osobowe Nr. 
501115012, jakoteź pociągi mieszane Nr. 5052. 
5053 i 5054, przyczem interwały przejściowe w 
Borkach wielkich od pociągów ze Lwowa i Tarno- 
pola, a wzgłędnie do pociągów w kierunku Tarno- 
pola i Lwowa znacznie będą zmniejszone. 

Powyżej wymienione zmiany zawierać bę- 
dzie nalepka do plakatu ściennego tab. VII a. 
i VII b. i odnośny dodatek do kieszonkowego 
rozkładu jazdy ruchu osobowego na szla- 
kach północno-wschodnich zeszyt II od 1 maja 
1909, ważne od 1-go października 1909. 

— Konkurs. Magistrat m. Lwowa roz- 
pisał konkurs na udzielenie z fundacji Ś. p. 
Emilii Dębkowskiej dla młodzieży rzemieślni - 

| czej zasiłku w kwocie 200 kor. dla jednego 
| rzemieślnika, celem umożliwienia mu rozpoczę- 
|cia samoistnego wykonywania zarobkowości. 
Pierwszeństwo do otrzymania zasiłku mają: 
krewni fundatorki śp. Emiiii Dębkowskiej i jej 
| męża śp. Leona Dębkowskiego i rękodzielnicy 
| profesyi szewskiej. Termin wnoszenia poduń do 
80 września br. 
| — Framway elektryezny. Od dziś rano 
wozy, kursujące dotychczas tylko ad dworca 
' przez ul. Groideekądo Wałów Hetmańskich (HD) 
| jeździć będą nadal do Parku Kilińskiego i wra- 
'caé do dworca przez ul. Batorego, pl. Maryacki, 
ul. Karola Ludwika i ul. Grodecką. Wozy te 
oznaczone będą literami KD. 

Jednocześnie wozy, służące do komunika- 
l oyi między rogatką Janowska i Wałami Het- 
mańskimi (HJ), kursować będą po ul. Hetmań- 
skiej, Batorego, Zielonej, Kochanowskiego, do 
emertarza Łyczakowskiego. 4 powrotem zaś do 
| rogatki Janowskiej, jeździć będą przez ul. Ba- 
,torego, pl. Maryaeki, ul. Karola Ludwika. Wozy 
| te oznaczone będą literami £J. 

Po ostaiecznem wykonaniu połączenia w 
ul. Batorego, i pe poprawieniu szyn w tej u- 
| licy, wozy JŁ. przy zatrzymaniu punktów koń- 
cowych, kursować będą przez ul. Pańską, gdy 
natomiast wozy KD utrzymają nadal połączenie 
| dworca z Parkiem Kilińskiego przez ul. Bato- 
rego. 

— Kurs nauki stenografii. W skutek 
wielostronnych zgłoszeń otwarty będzie w cza- 
sie okeło 20 b. m. teoretyczny kura stenografii 
| polskiej według systemu Pelińskiego dla osób, 

(pragnących zaznajomić się z tą sztuką w ce- 
‘lach praktycznych. Warunki: wykształcenie o- 
gólne, odpowiadające mniej więcej zakresowi 
| szkoły średniej, wyrobione czytelne pismo zżwy- 
kłe, opłata za całą naukę 15 kor. Lekepe od- 
bywać się będą codzieunie w czasie ed 3—5 
po południu, kurs trwać będzie około 4 tygo- 
dni. Ewentualne dalsze zgłoszenia przyjmuja p. 
Roman Poliński w szkole jim. Tadeusza Ko- 
ściuszki przy ul. Czarnieckiego (róg pl. Ber- 
nardyńskiego) w dniach 18 i 19 b. m. o go- 
dzinie 3—4 po połudoiu. 

— W obawie cholery. Z dat urzędo- 
wych o chałerze wynika, że ona w Petersburgu 
się zmniejsza (w ostatnich trzech tygodniach 
cyfra zachorowań spadła z 512 na 489, a śmier- 
tełność utrzymuje się nadal w stosunku 45 pro- 
cent do ilości przyrostu chorych), natomiast 
sporadycznych wypadków po za Petersbargiem 
i petersburską gubernią zdarza się coraz wię- 
cej. Austryackie Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych w reskrypcie z 80 lipca, skierowanym do 
wszystkich Namiestnictw i Rządów krajowych, 
zaznacza wzmożenie się niebezpieczeństwa za- 
wleczenia cholery i przeto poleca zastosowanie 
większych środków ostrożności, niż wskazane 
zarządzeniem poprzedniem (z 25 czerwca b. r) 
zaostrzone przepisy meldunkowe dla podróżnych 
Rossyi. W szezególności kładzie Ministerstwo 
nacisk na skuteczną akcyę asanacyjuą w gmi- 
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nach, obok ścisłego przestrzegania obawiązku | bramie powitał gości były wójt gminy wila- 


donoszenia o chorobach zakaźnych i sanitarnego 
nadzoru nad wszystkimi przybyszami z okolic 
nawiedzonych cholera. Pułeea też wspomniany 
reskrypt zapewnienie potrzebnych lokali izola- 
cyjnych, szpitali evpidemicznych i baraków, ja- 
koteź przygotowanie zapasu Środków dezynfek- 
cyjnych i utrzymywanie należyte dezynfekcyj- 
nych aparatów. 

G każdym wypadku cholery lub zachoro- 
wania wśród objawów o cholerę podejrzanych — 
żąda Ministerstwo natychmiastowej relacyi tele- 
graficznej. 

— Płoniea pode Lwowem. Fizykat 
miejski ogłasza: W powiecie lwowskim panuje 
szkarlatyna w gminach: Zamarstynów, Klepa- 
rów, Brzachowice, Winniki i Czyszki. 

Fizykat ostrzega więc przed stykaniem 
się z mieszkańcami tych gmin, a w szczegól- 
ności przed nabywaniem od nich artykułów 
żywności, gdyż może ono pośredniczyć w zaka- 
żeniu się płonicą. 

— Śmiertelność Lwowa i innych 
miast kraju. W czasie od 25 do 81 lipca 
br. na tysiąc mieszkańców umarło: we Lwo- 
wie 207 osób, w Krakowie 23-1, w Brodach 
15, w Drohobyczu 37%, w Jarosławiu 159, 
w Kołomyi 411, w Nowym Sączu 16'2, w Pod- 
górzu 185, w Przemyślu 86, w Rzeszowie 
298, w Stausławowie 13, w Stryju 127, w 
Tarnopolu 19, a w Tarnowie 16 osób na tysiąc. 

A Pod wpływem spowiedzi. Ks. Ma- 
ksymiłian Kopytowski z Zakonu 60. Karmeli- 
tów złożył wczoraj w policyi złoty zegarek dam- 
ski, który w czasie spowiedzi wręczyła mu pewna 
osoba, podając, iż znalazła go przed rokiem na 
ulicy, 

A Ucieczka więźnia. Do tutejszej po- 
licyi nadeszła wiadomość, że z oddziału robo- 
czego w Chłopczycach zbiegł dnia 13 b. ra. 
więzień Zakładu kary dla mężczyzn w Stani- 
sławowie Kiryło Chimczak, skazany w r. 1898 
za zbrodnię morderstwa na karę 18 letniego 
ciężkiego więzienia. 

Zbieg liczy 38 lat, jest średniego wzrostu, 
okrągłej twarzy szatyn. 

A Spłoszone konie. W ulicy Andrzeja 
hr. Potockiego spłoszyły się wczoraj konie, na- 
leżące do p. Ułaszyna, a wpadlszy na wóz z 
rzeczami Dmytra Mielnika, uszkodziły kilka 
mebli. 

A Kronika polieyjna. Dziesięć sznur- 
ków korali, wartości 800 kor , skradziono wczo- 
raj Katarzynie Borsukowęj, zamieszkałej w Ho- 
łoska wielkieru. 

Do zamkniętego mieszkania p. Hnatyka 
przy ul. Głębokiej Ł 21 włamali się wezoraj 
w nocy złodzieje i skradli znaczniejszą ilość 
garderoby. Wysokości szkody na razie nie można 
sznaczyć, gdyż p. Hnatyk bawi chwilowo po za 
Lwowem. 

Wczoraj popołudniu policya aresztowała 
Kazimierza Bronikowskiego, kelnera, Jónefa 
Weissa i elektrotechnika Władysława Micha- 
łowskiego pod zarzutem kradzieży z kasy w lo- 
kalu firmy Królikiewicz i Kuczck kwoty 2.600 
koron. 

— Samobójstwo w hotelu. W nocy z 
niedzieli na poniedziałek odebrał sobie życie w 
Krakowie, w jednym z pokoi gościnnych hotelu 
Kleina, 22 letni robotnik ze Szczazowej Stani- 
sław Molendis, powiesiwszy się na sznurku u- 
mocewanymi do haku, wbitego w sufit. Przy- 
czyna samobójstwa nieznana. 

— Wycieczka czeska w Warszawie. 
Pobyt gości czeskich w Warszawie był szere- 
giem nieprzerwanych gorących owacyj i mile 
zapisze się w sercach uczestników wycieczki. 

Owacyjnie witano również Czechów w cza- 
sie sobotuiej wycieczki do Wilanowa. 

Na rogatkach Mokotowskich cczekiwały 
gości tłumy mieszkańców z Mokotowa i Belwe- 
deru, które zwartą masą zalegały całą drogę 
aż do gustownie udekorowanej bramy. 

Około godziny 3 zajechały przybrane gir- 
landami z liści dębowych wozy tramwayowe, 
wiozące Ozechów Rozległy się gromkie okrzyki 
„Na zdar!“ „Niech żyją!* Powitani przeź dy- 
rektora kolejki wilanowskiej inż. Popławskiego, 
szli goście Środkiem szpaleru, utworzonego 
przez stużbę kolejową, przeprowadzani niemil- 
knącymi okrzykami, zasypywani kwiatami. 
Robotnicy Kolejki, wybiegłszy z warstatów w 
bluzach, wznosili okrzyki na cześć gości, na 
które odpowiedzieli Czesi okrzykiem: „Niech 
żyje robotnik polski!“ 

W drodze do Marcelina, w Sielcach, na 
Wojtówee, zebrana przy drodze publiczność 
witała Czechów okrzykami i powiewaniem ka- 
peluszy. 

W Wilanowie na stacyi i okolicznych 
drogach zgromadziły się równieź tłumy publi- 
czności, w tem setki włościan w strojach lu- 
dowych. Wysiadających z wagonów Czechów 
powitano hueznymi oklaskami i zarzucono kwia- 
tami, Orkiestra z fabryki papieru „Jeziorna“ 
odegrała hymn czeski „Kde domov moj*. Gości 
powitał administrator dóbr Wilanowskich p. 
Stępowski. Na przemówienie to odpowiedział 
p. Jirousek, wiceprezydent m. Pragi. Przy wej- 
sciu na stacyę ustawiono bramę trywnfatną, 
ozdobioną chorągiewkami i kwiatami, z herbem 
czeskim i napisem „Witajele nam“ — dalej 
szereg łuków « liści dębowych wzdłuż drogi 
do rezydencyi króla Jana IM. Przy pierwszej 


nowskiej p. Wojciech Malczyk, ofiarujae im 
chleb i sól na drewnianej tacy rzeżbionej, 
ozdsbionej erabłematami narodowymi, na której 
wyryty był napis: „Ziemia polska — Ziemi 
czeskiej“. Dziękując za powitanie, odpowiedzieli 
pp. Zazyorka i Bulin. Kapela wiejska ze wsi 
Powsina zalptowała „Kde domov moj“. U bramy 
pałacu przybrane w krakowskie stroje dzieci 
z ochronki wilanowskiej powitały Czechów cze- 
skim hymnem narodowym, potem przemówiła 
imieniem dziatwy jedna z dziewczątek, na co 
serdecznie odpowiadali pp. Jirousek i Peczenka. 

Po zwiedzeniu pałacu i zbiorów, podej- 
mował gości administrator dóbr Wilanowskich 
p. Stępowski podwieczorkiem, w czasie którego 
przygrywały kolejno orkiestry wiejska i fabryczna. 
Przemawiał p, Grosz. poczem Ozesi wysłali depe- 
szę 4 pozdrowieniem do bawiącego w Franeyi 
Ksawerego hr. Branickiego. Przez całą drogę 
powrotną pomimo deszczu również tłumy pu- 
bliczności owacyjnie przyjmowały Czechów. 
Równie serdeczny nastrój panował na bankie- 
cie i raucie w Resursie kupieckiej. Resurse 
przystrojono odświętnie, bogato iluminowano 
ogród Resursy, w pośrodku którego widniał 
transparent z wyobrażeniem lwa, herbu Czech. 
Pięknie także udekorowano domy na placu 
przed Resursą. 

Ńadjeżdżających członków wycieczki cze- 
skiej powitał w imieniu Resursy p. Stanisław 
Natanson, wręczając wspaniały bukiet z ży- 
wych kwiatów p. Hlawaczkowej. 

Przed godz. 10 rozpoczął się bankiet w 
dolnych salonach Resursy. Do stołów zasiadło 
około 450 osób. Szereg przemówień rozpoczął 
wiceprezes komitetu przyjęcia gości czeskich 
adw. Leon Papieski, na którego przemówienie 
odpowiedział gorąco poseł z Moraw p. Fischer. 
Ogromne wrażenie wywarło następne przemó- 
wienie b. posła p. Maryana  Kiniorskiego, 
który mówiąc o wspólnem obu narodom uko- 
chaniu swej ziemi, podkreślił, że Polacy na 
równi z Czechami nietylko kochać, ale i bro- 
nić swej ziemi umieją, „potrafią w niej tkwić, 
w nią wrastać, jeśli nie zrębami chat, to ko- 
łami wozu Drzymały“. „Lud nasz — mówił — 
do ziemi gorąeo przywiązany, chce na niej 
pracować i potrafi jej bronić, gdy zajdzie tego 
potrzeba. Na tych niezaprzeczonych zaletach 
ludu polskiego możemy zakłądać trwałe funda- 
menty pod gmach naszej narodowej przyszło- 
ści.“ Wspomniawszy dalej o korzyściach mo: 
ralnych, jakie zyskali włościanie, którzy zwie- 
dzali Czechy w czerwcu br., podkreślił mowca, 
że gdyby Czesi nie więcej nie zrobili, jak tylko 
od czasu do czasu zaszczepiali w sercach na- 
szych włościan takie podniosłe uczucia, jak te, 
które wzbudzili w czasie tej wycieczki, to zdo- 
byliby tytuł do naszej bezgranicznej wdzięczno- 
sci, bo — mówił — my na równi z wami 
uznajemy tę wielką prawdę, którą pięknie wy- 
raził poeta nasz w słowach „lud nasz to siła 
niespożyta, zbawienie leży pod siermięgą*, 
Podkreśliwszy wreszeie obywatelskie enoty i 
wysokie uświadomienie ludu czeskiego, do któ- 
rego pragnąłby, aby nasz lud był podobny, 
wniósł p. Kiniorski wśród długo niemilkną- 
cych oklasków imieniem wszystkich polskich 
rolników okrzyk: „Dzielny, potryotyczny czeski 
lud rolniczy niech żyje!* 

Dr. Kadlee, profesor Uniwersytetu pra- 
skiego, w serdecznem przemówieniu zaznaczył 
znaczenie szkoły dla rozwoju narodu, podkre- 
ślił, że w Królestwie Polacy nie mają nawet 
potrzebnych szkół elementarnych i jako przed- 
stawiciel czeskiego Uniwersytetu i Towarzy- 
stwa cżeskich profesorów wyższych zakładów 
naukowych złożył życzenie, aby Królestwo otrzy- 
mało w krótkim czasie nietylko szkoły elemen- 
tarne i średnie z polskim językiem wykłado- 
wym, ale żeby zdobyło i byłą Szkołę Główną 
polską, która, chociaż istniała tylko krótki 
czas, potrafiła pokezać świetne wyniki swojego 
istnienia. „Na otwarcie tej Głównej Szkoły pol- 
skiej — kończył — podnoszę ewoją szklankę“. 

Przemawiali następnie pp. adw. Henryk 
Konie, Laurysiewicz, Czech, pani Sokołowska 
(w imieniu kobiet polskich) J. K. Jasiński, 
Maryan Gawalewiez, inż, Kavalir (imieniem so- 
kolstwa czeskiego), Prohaska i i. 

Po godzinie 12 w nocy udano się do 
górnych sal, gdzie odbył się raut ż udziałem 
orkiestry Filharmonii warszawskiej pod dyrek- 
cya Henryka Opieńskiego, dalej pp. Dygasa, 
Ostrowskiego, pani Viertel de Sambuc, panny 
Poleskiej, chórów orkiestry i prof. Urstelna, 
Dopiero nad ranem, żegnani dźwiękami orkie- 
getry, goście rozjechali się do domów. 

W niedzielę przed południem zwiedzali 
Czesi wystawę i zbiory w pałacu Sztuki, zkąd 
udali się do przystani Towarzystwa wioślar- 
skiego, gdzie przyjmowały ich rozmaite społe- 
czne i sportowe stowarzyszenia warszawskie. 
Po przejażdźce na Wiśle, odbyły się pożegnal- 
ne przyjęcia poszczególnych grup gości czeskich 
przez odpowiednie stowarzyszenia polskie i tak: 
w Stowarzyszeniu kobiet polskich (redakcya 
Bluszczu), w Stowarzyszeniu literatów i dzien- 
nikarzy polskich w lokalu „Oazy“, w Stowa- 
rzyszeniu lekarzy polskich, w Stowarzyszeniu 
techników, w Stowarzyszeniu kupców polskich, 
w Związku rzemieślników chrześciańskich w 
Resursie rzemieślniczej, w Stowarzyszeniu wła- 
ścicieli sklepów kolenialnych, u łyżwiarzy w 
Dolinie Szwajcarskiej, w Stowarzyszeuiu cykli- 


stów na Dynasach. Cześć gości zwiedziła sta- 
cyę ratunkową. 

Warszawskie sfery rossyjskie z powodu 
przyjazdu gości czeskich zachowują się oboję- 
tnie, tłumacząc swoje zachowanie tem, że Czesi 
przybyli tylko w gościnę do Pelaków, a Ros- 
syanie powinni trzymać się od zbratania pol- 
sko-czeskiego zdała. Wszystkie wybitniejsze 
mowy na obecnych uroczystościach wypowie- 
dziane, mają być przełożone na język rossyj- 
ski, a o dniach czeskich wysłane bedzie do 
Petersburga sprawozdanie urzędowe. 


— Napad bandytów rossyjskich na 
Bank ludowy w Rjece. Funkcyonaryusze 
polieyi budapeszteńskiej, wysłani do Zurychu, 
zawiadomili dyrekcyę polieyi, że u aresztowa- 
nego uczestnika na Bank ludowy w Rjece, Or- 
łowa, znaleźli pasport rossyjski zagraniczny na 
nazwisko Piotra Frydweńki. Zdaje się, że na- 
zwisko Frydweńko jest właściwem nazwiskiem 
aresztowanego. Aresztowany przyznał się do 
zbrodni i twierdził, że nie wie, w jakim kie- 
runku pojechał drugi uczestnik napadu Spector, 
bo rozłączył się z nim już w Rjece. Dalej ze- 
znał, że od Spectora otrzymał 1500 kor., resztę 
pieniędzy zabrał Spector. 

Podczas onegdajszego pogrzebu ofiary ra- 
bunku bankowego w Rjece dyrektora Banku 
ludowego Józefa Miłosza, wdowa po zamordo- 
wanym popadła w obłąkanie. 

Wezoraj w nocy otrzymała lwowska po- 
licya telegram z Budapesztu z zawiadomieniem, 
że drugi sprawca napadu na bank w Rjece, 
Michał Spector, ucieka przez Lwów do Jeka- 
terynosławia. 

Ma on mieć przy sobie 18.000 kor. zra- 
bowanych w  Rjece. Spector jest słusznego 
wzrostu, szatyn, w wieku około 30 lat. Nos 
orli, oczy piwne, mówi źle po niemiecku. 

Policya rozpoczęła natychmiast cnergiczne 
w tej sprawie dochodzenia. 


— Międzynarodowy kongres lekar- 
ski w Badapeszcie odbędzie się 29 b. m. Jest 
on z rzędu 16-ty. Dotąd zgłosiło się przeszło 3000 
lekarzy z całego świata. Ostateczna liczba dojdzie 
zapewne do 4000, gdyż wielka liczba kongresi 
stów ma zwyczaj zgłaszania się w ostatniej chwili. 
Do 14 sierpnia zgłosiło się z Niemiec 218 z 
Ameryki (Stany Zjednoczone) 164 z Argentyny 
25, z Austryi 188, z Węgier 855, z Bośnii i Her- 
cegowiny 7, z Belgii 48, z Brazylii 22, z Buł- 
garyi 17, z Chili 4, z Kuby 6, z Danii 8, z 
Egiptu 21, z Hiszpanii 64, z Francji 257, z 
Wielkiej Brytanii i jej koloni 92, z Grecji 
16, z Włoch 145 z Japonii 24, z Meksyku 3 
z Monaco 1, z Norwegii 2,z Niderlandów 31, 
z Portngalii 28, z Rumunii 10, z Rossyi 172, 
z Serbii 4, z Szwecyi 4, z Szwajcaryi 2, z Tur- 
eyi 17, z Uruguay 2. Program uroczystości i 
przyjęć obejmuje wieczór powitalny, wieczór u 
prezydenta kongresu, bankiet wydany przez 
Radę miasta Bndapesztu, przyjęcie u Dworu, 
bankiet wydany przez panie komitetowei przy- 
jęcia u 21 prezesów sekcyj. 

— Ochrona poczt w Królestwie Pol- 
skiem. Wskutek uspokojenia się kraju, ochro- 
na wojskowa urzędów pocztowo-telegraficznych 
i wagonów pocztowych w Królestwie Polskiem 
będzie w tych dniach zupełnie zniesiona. 

— Pomysłowy oszust. Władze śledcze 
w Warszawie otrzymały w tyeh dniach z Rygi 
żądanie przesłuchania kilku adwokatów warszaw- 
skich w sprawie niejakiego Iwana Maszyna. 
Maszyn przed kilku miesiącami zgłosił się do 
jednego z adwokatów warszawskich z prośbą 
o przeprowadzenie sprawy jego z koleją o 24.000 
rubli za kalectwo i złożył wszystkie dowody. 
Po kilku dniach Maszyn zgłosił się do adwo- 
kata ponownie, prosząc o pożyczkę 100 rubli 
na leczenie. Ponieważ pretensya Maszyna była 
bezsporna, a proces stanowił tylko formalność, 
adwokat udzielił żądanej pożyczki Maszynowi, 
który już więcej się nie pokazał. Obecnie oka- 
znje się, że pomysłowy osuust od dłuższego już 
czasu eksploatował w ten sposób adwokatów 
w Warszawie, Moskwie, Petersburgu i Rydze, 
fałszując w tym celu dokumenty urzędowe. Sa- 
ma Warszawa przyniosła mu około 1000 rb. 


— Z prawosławia na katolicyzm. 
Podług wiadomości ze źródeł statystycznych od 
czasu wydania ukazu tolerancyjnego z dnia 17 
kwietnia 1905 r., do 1 stycznia 1909 r., prze- 
szło z prawosławia na katolicyzm osób: w m. 
Wilnie 300, w pow. wileńskim 5161, wilejskim 
3729, dziśnieńskim 36458, troekim 411, lidzkim 
1484, oszmiańskim 2806 i święciańskim 1027. 
Ogółem w całej gubernii 16566 osób. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Egzaminy kwalifikacyjne na 
nauczycieli szkół ludowych pospolitych przed 
komisyą egzaminacyjną w Bochni rozpoczną się 
dnia 5 października br. 

Podania, zaopatrzone w przepisane doku- 
menty, należy wnosić przez odnośną Radę 
szkolną okręgową najpóżniej do dnia 25 wrze- 
śnia br. 

$ Kurs pożarnictwa odbędzie się 
w Haliczu w dniach od 18 do 21 bm. 

$ W Rymanowie bawiło do dna 10 
bm. ogółem 2185 osób, 
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$ Śniegi. Z Zakopanego donosza, że w 
nocy z soboty na {niedziele spadły w górach 
nawalne śniegi i temperatura silnie się obni- 
żyła. 

$ W kutkorzu padło onegdaj ofiara 
płomieni 19 gospodarstw włościańskich. Podej- 
rzanego o wziircenie ognia włościanina Piotra 
Kondiunka aresztowała już żandarmerya. 

$ Pożar. W Budylowie, p-wiatn brze- 
żańskiego, spłonęło w tyeh dniach siedm bu- 
dynków folwarcznych, należących do właściciela 
dóbr p. J. Rothsteina, oraz 30 zabudowań wło- 
ściańskich. Szkoda jest bardzo znaczna. 


kronika zagraniczna. 


* Wypadek balonu „Perseval*. 
Z Frankfurtu nad Menem danoszą: We środę 
o godz. 7 wieczorem balon „Parseval“ w po- 
wrocie z wycieczki «awadził © gromochron, n- 
mieszczony na budynku strażnicy pożarnej. Ba- 
lon pękł i spadł na ziemią z poszarpaną pn- 
włoką i uszkodzona gondolą. Zalega acałona. 

* Upały, jakie panują obecnie w Euro- 
pie środkowej, dotknęły równieź i Anglię. Jak 
donoszą gazety angielskie, w miastach tam- 
tejszych zachodzą liczue wypadki porażenia sło- 
necznego, między innemi w Birminghamie, Che- 
sterfield, Grimseote, Startno-on-Tvent i innych. 
W tych miejscowościach termometr pokazywał 
w cieniu 30 st. Celsiuaza. 

W Ameryce północnej, zkąd ta fala upałna 
pochodzi, termometr jeszcze stal wyżej: w N. 
Jorku wykazywane 53:2 stopni Cels. w cieniu, 
na ulicach nawet 38:3, w Filedellii 567, w u- 
licach 40 stopni Celiusza w Cieniu. 

* Cholera. Do szpiłala Rudolfa Vir- 
chowa w Berlinie przywieziono onegdaj mloda 
dziewczynę, u której stwierdzano  symplomaty 
cholery. Aarządzono wszelkie środki ostrożności, 
dotąd nie wyjaśniono jednakowoż tego wypadku. 

* Bestyalski czyn. W Gelsenkirchen, 
w szybie Holland, dwaj górnicy złapali mło- 
dego robotnika, a włożywszy mu w usta rurę, 
puścili w nie zgeszezone powietrze. Robotnik 
ów zmarł, Sprawców tego bestyalskiego ezynu 
aresztowano. 

* Samobójstwo w urzędzie po- 
cztowym. Jak donoszą z Monachium, zastrze- 
lił się przedwczoraj w gmachu tamtejszego głó- 
wnego urzędu pocztowego malarz Unterweger, 
ścigany przez policyę za dokonanie licznych 
kradzieży z włamaniem. 

* Przytrzymanie bałonu niemie- 
ckiego. Balon niemiecki „Tschudi* który — 
jak to donosiliśmy — zatrzymano, gdy spadł 
na terytoryuim rossyjskiem, znajduje się jesz:26 
w ręku żandarmeryi rossyjskiej. Osoby, które 
nim jechały, trzymane są na razie w Sosnowi- 
cach pod ścisłym nadzorem. Pozostaną tam 
póty, póki nie zostaną wywołane klisze kine- 
matografu i władze nie przekonają się, czy tu 
ma się do czynienia z aferą szpiegowską, czy 
też tylko ze zwykłem zdjęciem krajobrazów. 


* Szkoła żeglugi napowietrznej. 
Z początkiem października br. otwarta będzie 
pierwsza niemiecka i pierwsza na całym świe- 
cie szkoła żeglugi napowietrznej w Fridrichs- 
hafen. 


* Straszny czyn szaleńca. Z Ber- 
lina donoszą: Wezoraj wieczorem kupiec, Józef 
Kórting, którego miano przewieźć właśnie do 
domu obłąkanych, na dworcu przy Friedrich- 
strasse trącił swą żonę w chwili, gdy pociąg 
wjeżdżał na tor. Nieszczęśliwa kobieta dostawszy 
się pod koła maszyny, odniosła Ś.uiertelne rany 
i przewieziona do szpiiała zmarłą tam wkrótce. 
Kórting dał się spokojnie aresztować i powie- 
dział, iż spełnił ten czyn dlatego, aby zapo- 
biedz przewiezieniu go do domu obłąkanych. 
Kórting popadł w obłąkanie wskutek olbrzy- 
mich strat, które poniósł w swych interesach, 


* Zamach na serbskiego dyre- 
ktora poczt. Onegdaj rano jawił się w biurze 
dyrektora poczt w Belgradzie syn milicnera 
belgradzkiego, Aza Circovici i uskarżał się, iż 
wiele do niego adresowanych listów w ostatnich 
czasach zostało w urzędzie pocztowym przez 
nieuprawnione ręce otwartych. W trakcie tej roz- 
mowy przyszło między dyrektorem a Cireovicim 
do bardzo gważtewnej kłótni, podezas której 
Circovici wydobył rewolwer z kieszeni i zanin 
zdołano mu przeszkodzić, trzykrotnie strz do 
dyrektora poczł, poczem uciekł. Na odgłos strza 
łów wpadli do biura dyrektora urzędnicy i zna- 
leźli swego zwierzchnika zalanego krwią. Cięż- 
ko rannemu udzielono pomocy, a za Cireovicim 
zarządzono pościg. W pół gedziny zdołuno go 
ująć. Aresztowanin opierał się jak szalony i do- 
piero po dłuższem szamotaniu się zdołano go 
skrępować. 


* Strejk generalny w Szwecyi. 


W rucha strejkowyn — jak telegrafują ze 
Sztokholmu — nie zaznaczyła się żadna zmia- 


na. Strejk słażby kolejowej wydaje się niepra- 
wdopodobnym. Rozstrzygnięcie w tej sprawie 
nastąpi dzisiaj. Strejk zecerów nie daje się od- 
czuć. Wszystkie dzienniki wychodzą, niektóre 
w zwykłej objętości. Rach tramwayu jest pra- 
wie normalny. Usposobienie wśród wojska do- 
bre. Dowóz żywności dostateczny ; targi są bar- i 


porządek wzorowy. 

= Okradziony sobór. W Troickosaw- 
sku, w Rossyi, okradziono w tych dniach tam- 
tejszy sobór. Szkoda wynosi 40.000 rubli w 
papierach wartościewych. Na ślad złodzei do- 
tyehezas nie natrafiono. 

* Uksplozya w fabryce, 7 Moskwy 
donoszą: We wei Wielkie Mytyszeże, w nowo- 
otwartej fabryce sztucznego jedwabiu, podezas 
ogiedzin sanitarnych fabryki, nastąpił wybuch 
węglorodu siarczauego, Pekara ziemski i me- 
chanik fabryki zginęli na miejseu, dyrektor fa- 
bryki i dwaj robotnicy odnieśli ciężkie rany. 
Wskutek wybuchu wszczął sie pożar. 

* Miedzynarodowa konferency a 
w sprawie trądu. Z Bergen telegrafuja: 
Król Hakon otworzył wczoraj drugą imiędzyna- 
rodawą konferencyg w sprawie trądu. Przybyli 
delegaci że wszystkich krajów. Wśród wybra- 
nych członków prezydyum znajduje się radca 
Dworu Kobler, szef departamentu sanitarnego 
w Rządzie krajowym bośniacko - hercegowińskim. 
Po dokonaniu wyborów radea Dworn Kobier 
wygłosił odczyt o pojawianiu się i zwalczaniu 
trądu w Bośnii i Hercegowinie. 

* Śnieg w lipen. Polak w Ameryce 
donosi, że dnia 80 lipca podezas burzy, która 
przeciągnęła nad stanem Nebraska, spadł śnieg. 
Na drugi dzień jednak panował straszny upał. 


* Wystawa sztuki. W Nowym Jorku, 
w salach tamtejszego miejskiego Muzeum sztuki 
czynią się przygotowania do urządzenia w je- 
sieni r. b. wystawy obrazów i rzeźb artystów, 
pochodzących z Austro-Węgier. Wystawą ta 
kieruje Rząd austro-węgierski. 


RAPOLEONOWIE. 


T. Duret wydał w Paryżu niewielka, lecz 
bogatą w truść pracę: „Les Napoleons, Réalité 
ct imagination". Sam tytuł wskazuje, że anler, 
jak już i wielu innych, rozpraszać będzie ową 
legendę napoleońską, którą przez lat sto żyła 
Francyą — j nietylko Wraucya — chroniąc ją 
od chłodnej analizy objektywnej. Jakoż tak się 
dzieje w ieiocie. P. Duret odbiera najpierw Na- 
poleonowi tytuł „salvator patriac. 

l'rancys — mówi legenda — oddała się 
Napoleonowi, bo zjawił się jako zbawea, jako 
organizator tedu wewnątrz krajn i bezpieczeń- 
stwa na zewnątrz. Czyż tak? Już w 1796 r. 
anarchia rewolucyjna obumierała, a Franeya 
oparła się z jednej strony o Alpy, a z drugiej 
o Ben. Tragedya w Quiberon była dosyć wy- 
mowną, aby skłonić Wandeę do poddania się 
konicezności fatalizmu historycznego. W Bazylei 
zawarto pokój z Prusami; Hiszpania również 
włożyła miecz do pochwy. Z Austryą nastąpiło 
zawieszenie broni, Słowem: Francya z 1796 r. 
była ocalona i potrzebowała tylko spokoju. Pod 
względem granie zewnętrznych szaleństwem było 
myśleć o przekroczeniu Renu; należało raczej 
zastanowić się nad utrwaleniem tylko co doko- 
nanych zdobyczy i nad ostatecznem zlikwido- 
waniem wojny domowej. 

Czyż więc był wówczas Franeyi potrzebny 
zbawea? Nawet później, gdy nowe rozpoczynają 
się wojny, gdy wojska rewolucyjne doznają kilku 
porażek, Massera w Zurychu, nie przybierając 
roli zbawcy, przywraca Francyi jej siłę i prz-e 
wagę, a Biune w Holandyi wypiera Anglików. 
Nie groziło więc Francyi niebezpieczeństwo, nie 
potrzebowała Franeya zbawcy. A jednak rzuca 
się na oślep do walki dalszej, przekracza Alpy, 
zdobywa Włochy, zgadza się na zamachy stunu 
wewnątrz kraju i poddaje się imperatorowi. 

Napoleon nie umie się powstrzymać i za- 
trzymać. Idąc z wyprawy na wyprawę, z wojny 
w wojnę, Napoleon I. usiłnje wytworzyć system 
unitarny Europy, wielkie imperyum; ale to, co 
tworzy, w istocie rzeczy nie ma sły i łączno- 
ści. „Europa, jak ją Napoleon przerabia, nie 
jest wyuikiem planu obmyślanego, liczącego się 
% przyszłością. Myśl polityezna nie kierowała 
temi przeróbkami. Widoczna, że nowe granice 
geograficzne zostały kreślone przez żołnierza, 
który nazajutrz po olbrzymich zwycięstwach 
wycinał kraje, operując według kaprysu, biorąc 
część dla siebie, grabiąc przeciwników na ko- 
rzyść rodziny lub faworytów”, 

Rzymskie imperyum było wynikiem wie- 
kowej pracy. Wodzowie i imperatorowie Rzymu 
działali z rozwagą, ciągłością, cierpliweścią i 
panowanieiu nad sobą. Później Karol Wielki 
zespala wielkie państwo, ale jest on dopiero 
u kolebki tworzenia się wpółczesnych narcdo- 
wości. Gdy Karol V. ehec naśladować poprze- 
dnika, doznaje porażki. I coraz trudniej jest iść 
w ślady klasycznego Rzymu. W końcu XVIII. 
w. ehvieć utworzyć z Kuropy wielkie, jednolite 
państwo, było jn niedorzeeznością. Wieki śre- 
dnie wytwerzyły cały szereg samoistnych two- 
rów polityczno-państwowych. 

Napoleon, genialny organizator wajskowy 
i umysł nawskróś militarny, nie liczył się ani 
z dziejami, ani z duszą narodów. Nie był on 
zatem ani zbaweą, ani organizatorem polity- 
cznym w wielkim zakroju. Ale nie był także 
i „dziecięciem rewolueyi*, jak chee legenda. 

Przesadą jest — sądzi p. Duret — wi- 
dzieć w Napoleonie dziecię rewelucyi. On zasad 
rewolucyjnych nie pojął, ani też dncha nowego 
ukształtowania się stosunków międzynarodowych. 


dzo dobrze strzeżone. Wśród rekotników panuje; 


Był w swych aspiracyach klasycznym tjp% 
starożytnego świata łacińskiego, albo też pode 
bnym do wielkich typów condottieri 2 Ch 
Odrodzenia, wielkich wodzów bez  ojczyśić 
„Przedstawia soba w XIX. w. ostatnie A 
w którem wystepuja wszystkie rysy wojowiii 
starożytnego świata”. ; 

Franeya jednak Żyła legenda i zamykali 
długi czas swój program w jednem słowie: Ń 
gloire, pojmująe je czysto zewnętrznie, JE 
niemal fizyczną supremacyę, Zdaniem p. Dure z 
nie wyszło to lraneyi na dobre: 

Francizi — powiada — żyli w przeciągu 
XIX. w. ideałem stałej supremacyi, w 80 
widząc la grande nation, nie mającej i x > BE 
gącej mieć nikogo równego pod względem s: NE 
teryalnych i moralnych. Ta wiara, wytwo: 088 
przez Napoleona i legendy o Napoleonie, spr 
czna była z danemi historycznemi. To też MS 
dziw, że Francya w przeciąga ubiegłego ste 
lecia stale traciła na sile, gdy Prusy, pomimo 
Jeny, stale wzrastały. Pojęcie la grande natiot 
jest Sprzeczne z tendeneyami rozwoju wspó” 
cezesnych narodów, gdy zdobyta hegemonia PriB 
odpowiada potrzebie przebudzenia się i odro 
dzenia Niemiec. Francya, dążąc do supremacfh 
grzeszyła przeciw rozwojowi dziejowemu; Prus 
zostały wyniesione przez konieczność dziejoWź 
życia niemieckiego. 


Notatki leracko artystyczna 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie: 


Dziś we wtorek, 17 sierpnia ]-sze przedsta 
wienie operetki po powrocie z Krakowa. iton 
wódka”, operetka w B aktach Leona ;;»alla. 

We środę, 18 sierpnia, Uroczys.e przed 
stawienie ku nezczenin dnia urodzin lyajjaśniej: 
szego Pana. Rozpocznie „Tyma ludowa i „Apo” 


tsoza” z udziałem całego personał" nastąpi 
„Czar walea*, operetka w 3 akt, Oskars 


Stransa. ., 

We czwartek, 19 b.m., „Księża ezka do“ 
larów*", operetka w 8 aktach Leona Walla, 

W piatek, 20 b. m., „Wesoła wdówka”, 
operetka w 3 aktach Fr. Lenara. 

W sobotę, 21 b. m., „Czar walca“, ope” 
retka w 3 aktach O. Strausa. 

W niedzielę, 22 b. m., „Księżniczka do- 
larów*", operetka w 8 aktach L. Falla. 

W poniedziałek, 23 b. m., „Maskota“ czyli 
„Dziewezę szezęścia*, operetka w 3 aktach 
Edmunda Audran'a. 

We wtorek, 24 b. m., „Rozwódka”, ope- 
retka w 8 aktach L. Falla. 

We środę, 25 b. m., „Dzwony z Corne- 
ville“, operetka w 4 aktach R. Planquetta. 

We czwartek, 26 b. m., „Piękna Helena“, 
operetka w 3 aktach J. Offenbacha. 


Lucyan Siemieński. 


Sto lat minęło od chwili urodzin zna- 
komitego pisarza i krytyka Lucyana Siemień- 
skiego. 

W r. 1809 ujrzał on światło dzienne 
w Magierowie w (ialicyi, szkoły odbył w 
Lublinie, niebawem jednak wybuchło powsta- 
nie listopadowe, Siemieński opuścił tedy 
szkoły i wstąpił do wojska polskiego. Dosta- 
wszy się do niewoli, przebył w niej z górą 
rok, jako poddanego austryackiego odsławio” 
no go wreszcie do granicy. 

W celi więziennej nauczył się po cze- 
sku i zabrał się do przekładu „Rękopisu 
Królodworskiego*. Była to pierwsza większ8 
praca Siemiejskiego. Ona otworzyła mu wstęp 
na arenę literacką i odrazu imię jego uczy” 
niła głośnem. 

W tem dziele dowiódł Siemieński wielkiej 
siły i mistrzowstwa we władaniu językiem. 
Mieścił on w sobie tak szezęśliwą kombina- 
cyę rozmaitych żywiołów, że mimo „archa 
stycznej często pleśni był zawsze 'zrozżu* 
miały i pełen Życia, bogacąc, odświeżająć: 
dodając siły ojezystej mowie, która znalazła 
w Siemieńskim jednego z największych swo” 
ich mistrzów i szermierzy. i 

Dostawszy się do Galieyi, we Lwowie 
w ścisłej żył przyjaźni z Bielowskim, 828) 
nochą, Goszezyńskim, Polem, Józefem Bor- 
kowskim i brał żywy udział w ówczesnym 
ruchu literackim. 

Nie długo jednak danem mu było PO 
zostanie na ziemi ojczystej. 

Otrzymawszy w r. 1588 rozkaz wyjazdu» 
Siemieński udał się do Hrancyi, potem w 19% 
znańskie i do Brukseli, dokąd wyjechał z nIe” 
dawno poślubioną żoną Ludwiką z hr. Poto- 
ckich. W r. 1848 znalazł się dopiero w Kra- 
kowie. Znany już jako krytyk i znawea lite” 
ratury, powołany został na katedrę na Unig 
wersytecie Jagiellońskim, wnet jednak z nie 
usnnięty, ograniczyć się musiał do tego pog 
działania, które otwierał mu Czas, któreg” 
był jednym z pierwszych założycieli | też 
ktorów. Pisywał artykuły i rozprawki, A 
znaczające się rzadkim wdziękiem, prosto h 
dowcipem i żywością, które razem zebr 


złożyły się na kilka większych całości: „Po- 
gadanki literackie“, „Kilka rysów z literatu- 
ry i sztuki“. Zajmując się współczesną lite- 
raturą, nie zaniedbał i dawnej. Owocem tej 
pracy są cztery tomy „Portretów literackich“, 
które obejmują krótką, lecz dosadną, bystrą 
i trafna charakterystykę wielu pisarzy od 
najdawniejszych do najmłodszych, oraz liczne 
przekłady, których perłą jest jego przekład 
„Odysei*. Od pierwszego zjawienia się w dru- 
ku, zyskała ta praca powszechny poklask. 
Całkowity przekład „Odysei“ ukazał się w 
Krakowie 1874; Warszawa poznała to arcy- 
dzieło w tłumaczeniu Siemieńskiego w zna- 
nej edycyi Lewentalowskiej „Biblioteki naj- 
celniejszych utworów“. 

Od Homera przenosił się do Horacego, 
a od tej qoezyi klasycznej wznosił się ku 
wyżynom mistycznego natchnienia św. Fran- 
ciszka z Assyżu i św. Teresy. To znów z Mi- 
chałem Aniołem się bratał i pisał wstęp do 
jego sonetów, pełny głębokich myśli, to znów 
witał „Świętych poetów“ gorącą inwokacyą. 

Na poln historycznem Siemieński dał 
się poznać, jako autor „Wieczorów pod lipą* 
i mnóstwa monografij. 

Studya literackie, fejletony artystyczne 
Sremieńskiego odznaczały się niezwykłą kul 
turą pióra, werwą i zacięciem. Kejleton pol- 
ski umiał podnieść do wysokiego poziomu 
i on to właśnie nadał mu odrębną formę 
pogadanek swobodnych o książkach i lu- 
dziach, o sztuce i o naturze. Miał przytem 
smak i zmysł artysty. Umiał się poznać na 
wartości dzieła 1 ocenić je należycie. Nie 
ustawał w pracy, nie zrażał się przeciwno- 
ściami, służąc wytrwale piśmiennietwu i lite- 
r»tnrze polskiej, która znalazła w nim wie- 
lo: ronnego i wyborowego pracownika. 

Po Śmierci jedynego syna zdrowie jego 
ało się psuć, aż doprowadziło go do 
« dnia 27 listopada 1877. 

Zwłoki Lucyana Siemieńskiego złożono 
na  -ałee obok Długosza, a setna rocznica 
uro: zin tego poety i krytyka dorzuciła świeży 
liść wawrzynu do tak dobrze zasłużonego 
wie iea jego zasług i chwały. 


poć 
gr 


(Dokończenie). 


Któreż zresztą miejsce kąpielowe Euro- 
py może o tym czasie iść w zawody z O- 
stendą ? 

Wszakże tu każda godzina oddana jest 
zabawie obmyślanej zawsze bardzo pomysło- 
vo i na wielką skalę. Rano kąpiel, morze, 
które codzień jest inne, niemal piękniejsze, 
nieporównane. Od drugiej do w pół do trze- 
ciej koncert orkiestty cygańskiej, najlepszej 
ponoś w świecie pod batutą Ulyssesa Terri, 
o w pół do trzeciej koncert symfoniczny, po 
prowadzony albo przez jednego ze znanych 
kapelmistrzów, dzisiaj n. p. przez Lancianie- 
go, jutro przez M. L. Rinskopfa, z udziałem 
Śpiewaków lub śpiewaczek tej miary, co Mał- 
gorzata Lemmeus, Antonio Paoli, Magini 
Coletti, o czwartej, w rotundzie, konferen- 
cya naukowa, literacka, polityczna, o piątej 
koncert na organach takiego, M. L. Vilain, 
o szóstej znów epilog wyścigów odbywają- 
cych się co drugi dzień, O w pół do dzie- 
wiątej wielki koncert zapełniający salę Kur- 
salu kilkunastotysięcznym tłumem, który słu- 
cha wyborowej orkiestry złożonej ze stu 
członków i oklaskuje gwiazdy tak świetne, 
jak Caruso! 

A po koncercie? Cała Rue de la Cha 
pelle, cała Digue le Mer, to prawie jeden 
hotel, jedna restauracya ze służbą w szame- 
rowanych frakach, z kapelą często nawet 
wyborną, z portyerem murzynem u wejścia, 
gdzie płaci się wprawdzie za herbatę z ciast- 
kiem kilka franków, ale nie żałuje tego ni- 
gdy. Cóż dopiero mówić o klubach zamknię 
tych o tych wykwintnych zebraniach w Pa- 
laście, w willach oddanych do użytku milio- 
nero, którzy znają wartość życia i umieją 
ją wykorzystać. 

Poza koncertami jest jeszcze teatr w 
„Royal Palace Hótel“, gdzie bawi teraz część 
trupy Komedyi francuskiej, popisując się na 
przemian z trupą operową. Tutaj śpiewał 
niegdyś — Caruso! Przed sześcin laty ba- 
wił tu przez cały sezon na występach i nikt 
nie przeczuwał w nim dzisiejszego potenta- 
ta — króla tenorów, jak go zowią afisze i 
reklamy. Dzisiaj Caruso jest doprawdy ezemś 
w rodzaju bożyszeza tłumów. Po pomyślnym 
wyniku kuracyi w Medyolanie, zatrzymał się 
on w Ostendzie, aby nabrać sił do nowych 
trynmfów w Anglii i w Ameryce. Zaproszo 
no go więc na trzy występy. Zdawało się, 
że odmówi. Przyrzekł jednak odrazu, a wkrót- 
ce potem pojawiły się na plaży skromne, 
podłużne afisze: „Caruso Śpiewa dzisiaj w 
Kursalu*. Nie więcej. Ani słowa. A mimo 
to pierwszy raz, olbrzymia prześliczna sala 
koncertowa Kursalu, prawdziwe arcydzieło 
Lauwereinsa i Naerta, nie mogła pomieścić 
głuchaczów, drugi raz pootwierano już sięga- 
jące do posadzek okna, aby umożliwić sto- 


jącym na galeryach i terasach słuchanie 
Carusa, przy akompaniamencie gwaru ulicy 
i łoskotu morza; wezoraj zaś mówiono, że 
w Kursalu znalazło się 15000 ludzi, którzy 
zapełnili cały literalnie gmach po brzegi. 

Widok wnętrza gmachu był istotnie 
niezwykły. Trzydzieści sześć świeezników za- 
lewało sale potopem światła. Smukłe kolu- 
mny podpierały lekko galerye, które wyglą- 
dały zdala jak żardiniery pełne kwiatów, po- 
łysku brylantów i woni. Srodkową galerye 
zajęła orkiestra. Prowadził ją Rinskopf. Spoj- 
rzawszy zaś w dół trudno się było oprzeć 
okrzykowi zachwytu. Zdawało się, że to ja- 
kiś ręką mistrza ułożony ogród mistyczny — 
każdy kapelusz kobiecy był w nim bukietem, 
każdy śnieżny gors fraka biała plamą kwie- 
cia! Tysiące strusich piór, rajskich ptaków, 
błyszczących dżetów i galonów łączyło się 
razem w olśniewającą symfonię barw i ja- 
śnień. Upajający zapach perfamowanych toa- 
let odurzał, żar tlumu przygnębiał. Nikt nie 
zwracał uwagi na orkiestrę. Wysłuchano z 
nonszalancyg Schlesingera „Marehie nuptiale“ 
i Tinela „Fêle dans le Temple de Jupiter“. 
Wreszcie ucichło wszystko. U góry wejścia 
na galeryę orkiestry otworzyły się jakieś 
drzwi... i w tej samej chwili przeleciał przez 
salę krzyk: Caruso — łoskot klaszczących rąk, 
tupot nóg i lasek ud-rzających o podłogę. 
I znów cisza: Caruso śpiewa. Głos jego mię 
ki, aksamitny, słodki, przejmuje, wkrada się 
do serca, pieści i kołysze. Każdy dźwięk rcz- 
lega się czysto i wyraźnie w olbrzymiej hali 
i słychać go zarówno przed podium, jak iu 
wejścia. Spiewa jakąś rzewna piosnkę neapo 
litańską, potem urywek z „Toski*, potem 
prolog z „Pajaców*, potem znów gwar wstrzą- 
sa salą, ktoś wychodzi na górę i staje przed 
„królem tenorów*, wygłaszsjąc płomienną na 
jego cześć przemowę. Caruso kłania się i od- 
biera wieniec z liści palmy i lauru tak wielki, 
Że zakrywa go całego. Orkiestra intonuje hymn 
włoski, wszyscy wsłają i znów przebiega przez 
cały Kursal burza wywoływań: Caruso, Ca- 
ruso! i gromkich oklasków. W takiej ehwili 
Caruso mógł naprawdę poczuć się królem, 
władcą tysięcy sere i uczuć ludzkich. I wi 
dać było, że ta chwila go bierze, że się nią 
upaja jak haszyszem, że przeżywa tam w gó- 
rze, w cieniu złożonych mu w hołdzie wa- 
wrzynów, jeden z najpiękniejszych może mo- 
mentów swego życia, które karmi się prze- 
cież tylko dniem dzisiejszym, nie wiedząc 
nigdy, czem będzie dlań jutro... 

Dla słuchaczy jego był to również wie- 
czór niezapomniany — i wieńczący godnie 
wrażenia wyniesione z nad jasnej plaży o- 


stendzkiej. 
Alfred Wysocki. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Losy Zakładu kredytowego ziem- 
skiego. Przy wczorajszem ciągnieniu premio- 
wem losów Zakładu kredytowego ziemskiego 
I. emisyi, główna wygrana w kwocie 90.000 
K. padła na s. 2795 nr. 91, druga wygrana 
w kwocie 4000 K. na s. 2033 nr. 33. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dłowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 9 do 15 
sierpnia 1909, bez opłaty akcyzowej. (Walu- 
ta koronowa). — Pszenica stara 12-25 doj12-50, 
nowa —'— do —.—, żyto stare 9'15 do 
9:40, nowe —:— do —*—, jęczmień bro- 
warny 8:35 do 9—, pastewny —— do 
—'—, owies stary 9:75 do 10: —, nowy — — 
do ——, hreczka —— do — —, kukurudza 


zeszłoroczna —— do —'—, proso —— do 
— —, groch do gotowania 11'—- do 11:25, pa- 
stewny —'— do —'—, soczewica —'— do 
==, fasóla —— do — =, bobik stary 
7:50 do 8:—, nowy —— do —'—, wyka 
stara —— do —'—, nowa —'—, koniczyna 
czerwona 75— do 85'—, biała 40— do 


60:—, szwedzka 75:— do 85—, tymotka 34 — 


do 38*—, anyż rossyjski —— do — —, 
płaski —— do ——, kminek —'— do 
—'—, rzepak zimowy stary 18:50 do 1375, 
lnianka —— do ——, nasienie lniane 
—'— do —*—, nasienie konopne —'— do 


——, chmiel 45— do 556—, nowy 130— 
do 150*—, nafta zwykła 11-— do I3—, sa- 
lonowa 138:— do 15—, ropa borysław- 
ska, loco stacya Borysław (prompt.) za 
100 kilogramów od 1-70 do 174, spi- 
rytus 10.000 litr procentowy gotowy kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
53:25 do 53:50, ekskontyngentowany 3350 
do 38:75. 


* Ze Stryja donoszą do Gaz. Nar.: Na 
zaproszenie tutejszego komitetu wyborezego 
ma stanąć P. Minister dr. Dulęba przed 
wyborcami w piątek 27 b. m. dla wygłosze- 
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nia mowy kandydackiej, Wybór dr. Dulęby 
jest zapewniony. 


== Wczoraj po południu przybyli do 
Isehlu automobilem: Najd. Arcysieżna Gi- 
zela i książets hawarsey Leopold i Jerzy. 
Wieczorem przybył st. ochmistrz Najw. Dwo- 
ru ks. Mentennovo. 

== Wezoraj powrócili do Wiednia: P. 
Prezydent Ministrów br. Bienerth, P. Mi- 
nister spraw wewnętrznych br. Haerdtl, 
P. Minister skarbu dr. Biliński, P. Mini- 
ster robót publicznych dr. Ritt i P. Mini- 
ster dla Galicyi dr. Dulęba. 

== Były prezydent gabinetu francuskie- 
go Clemenceau wyjechał wczoraj z Karl- 
badu z powrotem do Paryża. 

== / Zagrzebia donoszą: Zwołane na 
wezoraj zgromadzenie socyalno-de- 
mokratyczne zostało przez policyę zaka- 
zane. Mimo to socyalni-demokraci zebrali się 
i chcieli odbyć zgromadzenie. Gdy policya 
temu przeszkodziła, socyżliści zaatakowali lo- 
kal organizacyi chrześciańsko-społecznej. — 
Przyszło między soeyalistami a policyą do 
stareia, polieya dobyła szabel i demonstran- 
tów rozprószyła. Kilka osób aresztowano. 

== Figaro otrzymuje z ambasady hisz- 
pańskiej wiademość, że bezpodstawne są do- 
niesienia kilku dzienników z Cerbere z dnia 
10 b. m., jakoby w Monte Suche rozstrzela- 
no 25 uwięzionych. Ambasada hiszpańska za- 
pewnia, że dotychczas w Barcelonie nie sto- 
sowano kary śmierci w żadnej formie prze- 
ciw sprawcom ostatnich niepokojów. 

== Petersburska Agencya telegraficzna 
stwierdza, wbrew pojawiającym się w prasie 
pogłoskom, że w Cowes lzwolski i Grey nie 
omawiali kwestyi cieśniny dardanel- 
skiej, że sprawy tej nie wytoczono na po- 
rządek dzienny i że obeenie również nie od- 
bywają się w tej sprawie Żadne rokowania. 
Skład nowego „gabinetu duń- 
skiego jest następujący: Prezydyum i mi- 
nisterstwo bez teki hr. Holstein-Ledreborg; 
dotychczasowy prezes gabinetu Nergaard objął 
tekę ministerstwa skarbu; ministerstwo obro 
ny krajowej objął Christensen; ministerstwo 
komunikacyi Thomas Larsen; na dotychcza- 
sowych stanowiskach pozostali: minister spraw 
zagranicznych Alefeld, minister sprawiedli- 
wości Hebsro, minister oświaty Serensen, mi- 
nister spraw wewnętrznych Bernsen, mini- 
ster rolnictwa Anders Mielsen i minister 
handlu Hansen. 

= Z Belgradu donoszą: Dnia 18 sier- 
pnia odbędzie się rewia wojskowa garni- 
zonu belgradzkiego w ohecności mini- 
stra wojny Żivkovica. Oficerowie i załoga 
stawią się na rewię w pełnem pogotowiu 
wojennem. Serbskie dzienniki zaznaczają, że 
zamierzony przegląd wojska pozostaje w zwią- 
zku z projektami ministra wojny nowego 
uzbrojenia armii serbskiej. 

W ostatnich czasach dostarczono tu 
wiele materyału wojennego, zwłaszcza dyna- 
mitu do wyrabiania bomb. W przeszłym ty- 
godniu pewna belgijska fabryka dostarczyła 
dwa miliony, a pewna francuska fabryka je- 
den milion ładunków. 


(BLIGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 17 sierpnia. Prognoza na 18 
sierpnia: W Galiecyi wschodniej: Pię- 
knie, słabe wiatry, ciepło, stan niepewny. 

W Galicyi zachodniej: Zmiennie, 
pochmurno, słabe wiatry, ciepło, stan nie- 
pewny utrzymuje się nadal. 


Konfereneya pariamentarna. 


Wiedeń, 17 sierpnia. Prezydyum Związ- 
ku posłów socyalno-demokratycznych posta- 
nowiło uczynić zadość zaproszeniu dr. (iłą- 
bińskiego I wziąć udział w dzisiejszej kon. 
ferencyi. Uczestniczyć w niej będzie pięcin 
posłów socyalno-demokratycznych. 


Wiedeń, 17 sierpnia. P. Minister wy- 
znań i oświaty Stürgkh przybył tu wczoraj 
wieczoram z Kissingen. 

Wiedeń, 17 sierpnia. Wiceprezydent 
Izby poselskiej prof, dr. Starzyński przybył 
ta wczoraj ze Lwowa, i 

Bukareszt, 17 sierpnia. Podczas usta- 
wienia groinochronn na składzie prochn ar- 
tyleryi nastąpił z powodu nieostrożności ro- 
botników wybuch. Trzy osoby są bardzo cięż- 
ko ranione, jedna lekko. 

Sztokholm, 17 sierpnia. Zagraniczni 
nezestnicy oświatowego kongresu pokojowe- 
go w Sztokholmie wyrazili powątpiewanie, 
czy kongres podczas powszechnego strejku 
będzie się mógł odbyć. Szwedzki komitet 
postanowił odłożyć kongres na rok przyszły. 


Sprawa kreteńska. 


Konstantynopol, 17 sierpnia. Amba- 
sador włoski, jako dziekan ciała dyploma- 
tycznego, wręczył Porcie notę kolektywną, 
w której wielkie mocarstwa wyrażają goto- 
wosé odwołania macedońskiej komisyi skar- 
bowej, jesli Porta zobowiąże się, że 3 pro- 
centowg podwyżkę ceł użyje na rzecz wila- 
jetów maeedonskich. 

Konstantynopol, 17 sierpnia. Podczas 
wczorajszego przyjęcia dyplomatów oswiad- 
czono z kół misredajnych co do Krety, że 
Tureya obstaje przy żądania tego oświad- 
czenia w sprawach Krety, które wyraziła 
w swej drugiej nocie, wysłanej do Grecyi. 

Konstantynopol, 17 sierpnia. Dzien- 
niki donoszą, że deputowani z Tripolisu otrzy- 
mali listy od tamtejszej ludności z zażale- 
niami na Francyę, z powodu naruszenia te- 
rytoryum i przeszkądzania ruchowi handlo- 
wemu z Sudanem. 

Konstantynopol, 17 sierpnia. Według 
pewnych wiademości, toczą się obecnie mię- 
dzy mocarstwami, opieknjącemi się Kretą, 
bezpośrednie rokowania w sprawie ponowne- 
go poważnego kroku, który mają mocarstwa 
uczynić u Porty w sprawie kreteńskiej, w 
formie zbiorowej noty. Doręczenie tej noty 
nastąpi lada chwila. 

Konstantynopol, 17 sierpnia. Jeni Ga- 
zeta pisze, że Turcya potrzebuje pokoju do 
przeprowadzenia reform wewnętrznych. Przed- 
sięwzięte przez Turcyę w Atenach kroki nie 
mają na celu wojny. Tureya mogłaby Grecyi 
podać rękę pod warunkiem, iż prawa Turcyi 
będą przestrzegane. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 17 sierpnia. (Tel. pr.) Ja- 
kiś pomysłowy oszust chciał wyzyskać pobyt 
gości czeskich w celu obłowienia się pie- 
niędzmi. Zgłosił się do wydawczyni „Biblio- 
teki dzieł wyborowych* p. Merunowiczowej 
i oświadczył, że posiada upoważnienie od 
komiteta przyjęcia do zbierania egzemplarzy 
pism dla gości czeskich, jako członek straży 
obywatelskiej i otrzymał po wylegitymowa- 
niu się 200 egzemplarzy ostatniego tomu Bi- 
błioteki. Z częścią tych egzemplarzy zgłosił 
się do przewodnika czeskiej wycieczki dr. 
Grosza, wyłudził od niego 10 rubli. Po na- 
wiązaniu w ten sposób stosunków, począł 
zbierać wśród gości czeskich datki na pota- 
jemną „Macierz Szkolną". Wreszcie schwy- 
tano go na gorącym uczynku i znaleziono 
przy nim w kieszeni kilkadziesiąt rubli; w 
kapeluszu znaleziono listę składek Czechów; 
dzięki temu można było złożyć całą sumę i 
doręczyć każdemu to, co od niego wyłudzo- 
no. Pasport znaleziony w kieszeni oszusta 
opiewał na nazwisko Piotra Węgrzyna, arty- 
sty teatru miejskiego w Krakowie. Tożsamo- 
ści oszusta dotąd nie stwierdzono. 

Lódź, 17 sierpnia. (Zel. pryw.). Gu- 
bernator piotrkowski nie pozwolił na urzą- 
dzenie pochodu niemieckich stowarzyszeń 
ych podezas zjazdu w Łodzi, d. 22 
b. m. 

Baka, 17 sierpnia. (Zel. pr). Do mie- 
szkanias pewnego tutejszego inżyniera wtar- 
gnat bandyta i zażądał wydania mu 1500 
rubli. Podczas pościgu bandyta ów odstrzeli- 
wał się, lecz został zabity. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 17 sierpnia 1909. Zamknięcie 
gieldy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 649'70, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 758 —,  Akcye Anglobanku 
29915, Akcye Unionbanku 55425, Akcye 
Linderbanku 45775, Akeye Bankvereinu 
98525, Akcye Bodeneredit 1188:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 596-—, 
Akcye kolei państwowych 740:75, Akeye 
kolei Południowej 11275, Akcye kolei Elbe- 
thal —*—, Akeye kolei Północnej 5300-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 688:—, Akcye Rima Muranyi 598-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2712 —, 
Akcye Fabryki broni 676:50, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 370:50, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 688 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —'—, 
Renta majowa 95:60, Anstryaeka Renta ko- 
ronowa 95:50, Węgierska Renta koronowa 
92:65, 56-letnie listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 94-85, 4-pre. Listy Banku 
hipotecznego 94:—, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 9945, 5-pre. Listy Banku hi- 
potecznego 10975, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 95'—, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100-380, 4-procentowe (Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:60, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 9450, 
4-pre pożyczka m. Lwowa 93:35, Losy ture- 
ekie L85—, Marki 117:88, Rubel 253-87, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 9985. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


CU 


pod 
„Wozem Drzymały“ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANE 


— 


Dom bankowy i kanter wymiany 


Sokal i Lilien 


przeniósł biuro swe 


napówrót na róg ul. Hetmańskiej 
i Kilińskiego 


do nowo zbudowanej kamienicy. 
specyalista chorób wenerycznych i skórnych 
Dr. B. RENTSCHNER 


Lwów, ul. Krakowska 20, I. pietre. 


Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 


od 2-5 po południu. 


re ul Akademicka L 5, 
(obok Magazynu nych Schayerów) 


Administrator 
rutynowany przyjmie chętnie zarząd jednej lub kilku 
kamienie — pod warunkami przystępnymi. Bliższej 


wiadomości udzieli z grzeczności W. P. A. Beacock, 
właściciel składu farb i materyałów we Lwowie, uł. 
Hetmańska 1. 4. 


Papier MOWAGKIEgO. 


Komitct obchodu sstne] „rocznicy AEG J. Słowa- 

oklego we iLwswie, zwraca się do P. T. Publiezności 

z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁÓWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S$. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rożsprzedaży tego papieru przezna- 

ezona jast na fundusz budowy pomnika poety, a po- 

nieważ ceny w z się nie różnią od cen innych 

papierów, przoto P. T Publiczność zakupując papier 

Słowackiego, bez BA dła siebie uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta $. W. Niemojowskiego 


Dr. Jan Latinik 
ordynuje 
od maja- 
do października. 


KARLSBAI 


Móhrkenigtrasse 
u Rafael. soma 


Gery 


sę w 


Tuż Arai A 


OAREN MR 
WY A 
w ZBMOpPAMCKM 


o kilkunastu pokojach, kilku werandach 

i balkonach, na jednej z głównych ulic, 

z obszernym płucem I ogrodem, z calcem 
urządzeniom (także na R 


do sprzedana 


Bliższa wiadomość w redukcyi »Gta- 
zety Lwowskieje, (od godz. 12—32}. 


poleca najlepszą KAWE, CIASTA, LODY, 
COKRY, HE 
tunkach. 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


RBATNIKI TORTY 
Zamówienia na wesc'a, 


w 50 ga- 
imieniny, 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwzo!tnie i tanio. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 17 sierpnia 1909. 
Hotel George'a. 

PP. hr. S. Drohojowska z Tutkowie, 
br. J. Konopka z Krakowa, L. Karczewski 
z Horodyszczy, M. Podlewski z Czernicy, De 
Angermann z Boguchwały. 

Hotel Europejski. 

PP. J. Horodyński z Sarnek doln.. F. 
Januszkiewicz z Komarna, M. Komarnicki z 
Jarosławiec, W. Lang z Wieczorków, S. Ale- 
ksandrowicz z Warszawy, E. Ryszka z Kra- 
kowa. 

Botsl Francuski. 

PP. R. Suchy z Wiednia, K. Kuśmiń- 
ski z Jagielnicy, L. Marjel z Jarosławia, Z, 
Wołosewicz z Kijowa. 

Hotel Imperial. 
P. J. Kornhaber z Drohobycza. 


Hotel Breitmayera. 
P. J. Kintzi z Romanowa. 


CENNIK 
iwowskie izby bandiowej | grzemysłowaj, 


Lwów, dnia 17 sierpnia płacą [żądają | 
| walutą koron. | koron. 

I. Akeyo za satakę. KR B[Eh| R 
Banku hip. gal. po 200 zł.(460 kor.) AL -i59 — 
Banku gal. dla handiu i przem. | 
o zł. 300 (400 kor.). . 390 —400 — 
Kol. Lwów-Czera.-Jaasy Ej 200 

zł. w. a. w srebrze (409 kor.) 


Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipinskiego po 500 kor. . 


Ii. ok sastawnoe za 10% kor. 


564 —|572 — 


WLO 40 
1 


29 60 
34 70 
- [100 70 
A pr. 96 54 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (piarn- 
sza amisya) . 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. 
los w ála lat. . . 
4 pr. los w 56 lat. 


56 


LILL Obligi za 100 kor. 


Gal, funduszu propin. 4 PRA 

Bukow. funduszu | im pr. w 

Komunalne Ban. r. (3 3 
"25 pr. (3 em 


- "„ 
A pr. (4 
Kol. lokalne dtto 4 PE. 
Pożyczki kr. & pr. po 2200 k kor. 
x roku 1898 . 
Peżyczka m. Lwows 4 pr.. : 
- A konwon. 
4 pr. z 


97 80| 38 5E 
101 —1101 79 
109 — [169 40 
33 50 
$3 70 


94 50 
21 56 
28 50 


94 50 


94 36 
34 40 


Bek TP. tO CRGG hè 


s askolna Pa 
1908 . 


r. 85 20 


AW. Lesy. 
M. Krakowa po sl. 20 (48 kor.) 
W. Momoty. 


Dukat cesarski . 

30 frankówka . 

100 rubli roseyjskieh srebrnych 
ky p ueóióa 253 60|352 ol 

10% marek niemieckich . 117 801117 79 


Kars giełdy wiedaśńzkiej, 
Dunis 14 sierpnia 1568 


A. Ogólny dług pańrtwa. 
Jadzolity dług e da w banuknoś. 


113 —j118 — 


11 30| 1i z 
19 04) 19 26 
351 54/253 56 


pizca  dąńsią 


maj-listopad 3620  B6lU 

styczeń- lipiec . 2675 4525 
Jadmolity dług państwa w srobrra 

luty-sierpisn . . . . . . . . 3916 9035 

kwiecień-paździarnik 9920 9943 


we Lwowie. 

iKOToNOWA waluta. płacą iadaa | Ka A 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 323 pr.  —— 
* „ 1860 po500 zł. w. a. á pr. izi'l0 105: 53 
= w „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 2327 — 133 — 
5 » „n 1864 po 100 zł. . . 48w—  %36— 
y n „ 1864 po 50zł . 293 — 48— 
Listy zast. domem a po 180 zł. 5pr. 36875 29075 


B. Diag państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprszantowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota woina od podatku 


za 160 zł. 4 pr.. . 11725 11745 
Austr. renta w AL kor. wolna od 

podatku å pr. o Wea tn tl 

C. Obligaeye kolejowa. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9580  96%0 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolna 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 115-50 11650 
Kol. Ces. Biżbiety za 209 z}. wk 

5%, pr. (ostemp. akoya) . . 454—  456—- 
Kol. Cesarza Wranelszka Józefa 18 

106 zł. 5, pr. 1685 1I98% 
Kol. Karola Ludwika po 400 zł. mk. 

(ostemap. akoe) . . . 930 8650 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . . 95:50 2859 

Obligzeyo pierwszeństwa (kolejowa). 

Kol. Ars. Albrechta za 309 zł. 5 pr. 103:— 104 — 

w źłocie za 865 zł. 5 pr. —— = 
Kol. kę zach. za 300, 1000 i 

5006 zł. 4 pr. . 9645 9736 
Kol. Ozeskiej miss. z r. 1895 za 400 

kor. £ pr. . 98:16 IVL 
Kol. północnej G8B. Ferdynanda «m. 

«r. 1886,45pro . . . . . T965 95-55 
Kol. północnej ces. Ferdynanda am. 

a r. 1887, å pre. A 00 e 6 mo EO CEZJO 
Koj, perno ie cea. Fordynenda em. 

s r. 1887, á pre, 2715 98:15 
Kol. północnej GRE. Fezdycande r” 

z r. 1388, £ pro. 3669 9760 
Kol. północnej oen. Ferdynanda am. 

z r. 1591, & pre. . . . . . . 9670 9410 
Eol. północnej eao. Ferdysanda əm, 

zT. 1898, 6 pro . . . . . . 930 9820 
Ky. „ półsocnaj osa. Ferdynanda om. 

z r. 1904, % pra. . . . . . . 9640 9750 
Rol. bekowińskiej lokalnej za $08 

kcr. 4 pr. . - 9450 9620 
Kal. zajlo. Ksroia Ludwika à gr. 2535 8436 
Eni. iwowzko-czera -jasskiej z roks 

1493 4 z + + - (2850 9659 
Mal. Areyks. Badola (Gaj szwamar 

gei) zs 403 marok A pr. 11640 11780 


B. Biag paśwśwa (krzjiów koroay węgieraziaj). 


Wag. wola rasta za 109 zł è z, . 19050 10479 
» W al. kor. & pr. —'-- —— 
sbl. gr. ragu!. Oisy 4 pra . 18475 145675 


50025 3404 Zk 


poż. pram. z3 16% zł. (260 kor.) 
i s „ DSa. {10 kor) 


- 


„REZERWOWE EESSI PORZ WRS EE OAO 7 z > PT REN W 


w0036 204235 | Poky 


Koroniya waluta 


8. Gbligsoys żedemułisacyjne. 


FE 


PźRCZ 


Tai 


Kroacyi i Slawonii 5 94: — y5 
Węgier sa 100 zł. 4 pr. 2245 9386 
F. Kono publazne pożyeski. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 e 1953-79 10370 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1983 los 

za 200 kor. 4 pr. ; 3465 9506 
Bukowińskie obl. propinaczjna os 

za 100 zi. 5 pr. . 5 10650 101840 
Gal. poź. kr. z roku 1833 4 pr. Š 93:66 94:59 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 9110 9840 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 183% 

E a 3120 9230 
Rentz włoska za 109 tirów G ko- 

ron) Bn a = = 

Poż. serb. prem. za 100 frank. 3 pr. JE = 300:— 
Gwrockie obi. prem. kol. sa 400 bank, 10425 1v535 


6. Listy zastawa, Oblig. hipoć. i listy dłużne 


(za 106 zł. Nem.) 


Aarh banka los w 301 4&3 pr. 100645 4i2l5G 
meńr. zakł. kr. ziem. los w 503 $ pr 935—  96— 
= „ obi. pram. zy. BGG 3 yr. e = m 
A 89 3 pr. 26455 37050 
Bukow. zakł. kred, ziem. los 8 rn 10086 10170 
„ é gr. WA50 9380 
Gai. ake. b. hip. 10 pr. WTEM. lor 6 pz. bja 11035 
TE a Oa SF. . 9326 9975 
sj b 60 i. CIMA © - 05 = 
Gal. Tow. kred. ziem. Aux, los. 5$ lat Sras 76%) 
ki Ę 3 „ ágy lo. śllat 86-- 8P- 
á pr. siara. „ 9560 r60 
Banku "kraj. "dia Galioyi Jvdomsrgi 
$ia pr. 51*/ą lat wwrośme „ 100— 23066 
Ranku krażowago oblig. komus. 3 
smisya å} lat śójz pr. |. 166— 105460 
Banku kr. logy ETtja L 2a 296 AEN pz 9455 9455 
hustre-węę. bamku 50 jaś A or.. . 0780 36:80 
Say: „ Sbiakw.k kpr. 2620 9620 


BH. Okliza<ya z prawem płarwezażatww 
ma LOQ mi. wom. 


Korosowa waluta. 


płaca ząCaję 
Palfy 40 A. m. k. . 5 3326— 235- 
Czorw. krz zyża austr. tow. 10 sł... 5350 5650 
Czerw. krzyża Mia tow. 5 zd. . . 3175 8576 
Losy iund. Areyks Mudolfa 10 zk.. 67%— "83 — 
Selma 40 zł. m. k. 265— 47r — 
Potyoxka miasta Salzburga 20 zł. 105— 118 — 
R. Akeye banków (sa sztukę). 
Banku Anglo-Auatr. 340 kor. . 29850 23u950 
Feszt. Banku handi. 500 zł. . BAEO — 3470 — 
Zakł. kred. dla bsudlu i przem. . 645— 636:— 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. 75660 Tb4U0 
Dolno sustr. tow. osk 400 kor. 60/7 — büy 20 
Gesie. banku hip. 300 zè. 539— UO 75 
„ dla ham. i przem. 200 uł. 390- 468 — 
Banku dla krajów koronnych %00 zł. 45540 45640 
=  Aus$ro-węg. 1400 kor, 1778— 1705 --. 
n Związku (Ualontask) 300 zł, 55%'/5 683 75 
Qzszkiego banku związkowago 109 zł. 246 — SAY- 
nivzostahska banza 109 zi. SALSO ZAGO 


L. Akssge Przedsigbiorsiw traasportowyah. 


Buk, kol. lok. ake. pierw. 300 zé, k KJ6— AIG- 
„ Aakcyo zakład. 200 az. 385'— 4410— 
Kolai póżn. ooz. Ferd. 1000 zł. mk. 63265— 5850 --— 
Eoi Lwów-Bałzas (akv.pisrw.) 200zł. 400— dub: — 
a Alwów-Uzern=Jassy 800 qå. God — EGE -- 
a Lwów- A -Jaworów lok 
kO kor.. . 345 85E 


A uatr. Tow. żegl. na Dunaja 500zł. mk. 1008 — 101s 


— 


MA. Aksge Vrzedalęblorsiw przamysłowych. 

dow. kopalń wegla w Bróx 200 zł. 148 — 156— 
Galis. karpackie naft. tow. 500 kor. 6u5:— 6e6— 
Aastr. tow. górmicze Alpine 190 zł. 67150 67x50 


SR. tow. żelarn. przem. 390 zł. . R630 — 2700 — 

Szhodmiey FER kor. . . Asa — 500 — 

Track. sars, tyżomiuw. 500 franków Sl— 214 — 

Wrtfadi. tew. kop. węgie Ta uł, 31550 i5 -— 
x WekK5BI o. 


Borim za 100 marok 5 pr. , 


"ow. tagi. par. po Uuzzju sa 460 i mum 
19.060 m. 4 pr. . 1i6— 115— |Londyw za 10 funt. zat. 4 pr.. AZBYBT'Jy 349 121a 
Tow. žagi. par. po = Ua. r. 1686 pr. 11850 15459 | Paryż s» 100 śraułów . . . . E17, vna 
Kolej Lwbw-Czare.-. Jasgy g r. 1984 Petersburg za 109 rabii 55a pr.  --—— epa 
za 300 z... 8645 8325 | Niemicekia bamii |. „.. AUC, MAKA 
Kolej ar, „Czern. z r. 1884 ua 339 Włoskie basgi YAY BELT 
zł. A p . 24:50 gó-żo | Frznowakia peshi |. =. E27 
Gal. kol lok, wsehsd. ge 100 zł. 4 pr. m | uwpisżyskie banki . 35-25 95-40 
z UG a ż En Aen TEL. 
Sza, gal." kol. am, 179 0406 uż sie or- 10196 w ada tw 
% Gazu (no aut SBE Dukat caszrzki x 13:34 11:38 
ś Bua e Bastr-wsg. 8 gald. złota momałe  —— Es 
Sudapsszteńzkie (Ragla 5 uć. . 2155 38665 | B0-trzakówka . ; 18 67 It 
Śskład krsd. dla kaagi, i przam 13ga? Aig -= B93- 20- markówka . . 3345 3051 
Clary 49 zł. m. k. 175*— 156-— | Boseyjuki półimperyał . . —— —— 
| Pożyczka miasta fasbruku 30 sł. MIGG— e Nina, bankroty za 1540 marek. 1172 11745 
| Losy miasta śratoma 20 më. Libre | m | Włoszka banxacty za 30 lir. 9445 55-33 
oska wirta Lubisay 20 za. 73 —  19— | ubi. Ś* wad TE 2 53h RD ję 


E BE 
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_Licytacye. 


T. cz. E. 220/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na Żądanie Berla Teichberga s. Irego, 
kupca w Bołszowcach, odbędzie się dnia 1 
września 1909 o godzinie 8 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9, licytacya: 1. 54 części realności 
lwh. 258 gm. Herbutów, 2. 1/2 realności 
lwh. 485 gm. Herbutów, 3. 1/2 realności 
lwh. 587 gm. Herbutów, 4. 1/4 części real- 
ności lwh. 536 gm. Herbutów, 5. 2/3 części 
realności lwh. 318 gm. Herbutów wraz z 
przynależnościami, wedle protokołu ocenienia 
z dnia 14 maja 1909 l. ez. E. 220/9 (2). 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad 1. na 225 kor., ad 2. na 
100 kor., ad 8. na 600 kor., ad 4. na 982 
kor. 50 hal., ad 5. na 400 kor. 
Najniższa cena wynosi: ad 1. 150 kor., 
ad 2. 66 kor. 66 hal., ad 8. 400 kor., ad 4. 
656 kor. 50 hal., ad 5. 266 kor. 66 hal., 


dee, tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
1 kutku 


(8022 3—3 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 

Takie prawa, 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na po wyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadaniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są: 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bołszowce, dnia 8 lipca 1909. 


wobec których niniej- 


L. 25296/09 
Ogłoszenie lirytacyi. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Stanisławowie podaje niniejszem do powsze- 
chnej wiadomości, że celem wydzierżawienia 
prawa poboru podatku konsumeyjnego od wi- 
na, moszczu winnego i owocowego w okręgu 
dzierżawnym „Buczacz*, do którego należy 
34 miejscowości, na ezas od dnia oddania 
nabywcy dzierżawy w posiadanie do końca 
grudnia 1911 odbędzie się w tutejszej e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w lokalu Nr. 
20 na I. piętrze w dniu 9 września 1909 od 
g. 9 rano do g. 1 po poł. trzecia licytacya. 

Cenę wywołania stanowi roczna kwota 
1500 koron. 

Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem 
wartościowym stemplowym na 1 koronę, do 
których teź należy dołączyć wadyum w wy- 
sokości 10 pre. ceny wywołania, mają być 
wnoszone pod kopertą opieczętowaną na ręce 
c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Sta- 
nisławowie do dnia 9 września 1909 do go- 
dziny 9 rano, poczem rozpocznie się ustna 
licytacya, która (rwać będzie do godziny 1 
po południu tegoż samego dnia. 


(8114) 


Oferty wniesione po terminie licytacyj- 
nym lub w drodze telegraficznej nie będą 
uwzględnione. 

Jako wadym należy dołączać gotówkę 
lub też tylko takie papiery wartościowe, któ- 
re wedle obowiązujących przepisów mogą być 
przyjęte na kaucyę. 

Bliższe warunki licytacyjne i dzierża- 
wne można przejrzeć w c. k. Dyrekcji okrę- 
gu skarbowego w Stanisławowie i w «e. k. 
Nadzorach straży skarbowej należących do 
tegoż okręgu skarbowego. 

W końcu zastrzega się, że dzierżawca 
prawa poboru podatku konsumeyjnego od 
wina, moszczu winnego i owocowego winien 
jest uiszczać do kas rządowych równocześnie 
z czynszem dzierżawnym także 30 pre. tegoż 
czynszu tytułem dodatku krajowego, a nato- 
miast ma prawo pobierać od stron zobowią- 
zanych do opłacania rzeczonego podatkn 
oprócz tego podatku także 30 pre. tytułem 
dodatku krajowego. 

©. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Stanisławów, dnia "10 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 1354/8 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Herscha Bera Kassnera, 
kopea w Jaryczowie nowym, odbędzie się 
dnia 14 września 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 lieytacya: a) Iwh. 112, b) 132, 
e) 5/6 lwh. 283 gminy Niesłnehów wraz z 
przynależnościami, składającemi się ze studni. 

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacye, są ocenione: a) na 1353 kor. 37 bal., 
b) na 11.079 kor. 14 hal, e) na 62 kor. 
90 hal., przynależności zaś na 50 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 902 kor. 
25 hal., ad b) 7449 kor. 41 hal., ad c) 41 
kor. 94 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jacy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, W 
binrze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
złyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
riężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

= C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Busk, dnia 21 lipca 1909. 
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L. cz. E. 151/8 (15) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie e. k. uprzyw. galic. Ban- 
ku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia $ września 1909 o godzinie 10 rano 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
16, licytacya dóbr Siedliska objętych lwh. 
915 ks. gr. dla większych posiadłości e. k. 
sądu obwodowego w Przemyślu, zobowiąza- 
nego adw. dr. Józefa Aleksandra 2 im. Hibla 
własnych wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z budynków gospodarczych. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oeenioną na 208.660 kor., przynależności 
zaś na 56.712 kor. 

Najniższa cena wynosi 173.581 kor. 84 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzihie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, 8 lipca 1909. 


(8014 3—3) 


L. ez. E. 880/9 (12) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 23 sierpnia 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w Sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. II., lieytacya re- 
alności lwh. 369 ks. gr. gm. kat. Medynia, 
pre. bud. 1 ar. 47 m*, chata, ogrodu 10 ar 
82 m? 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 850 kor. 

Najniższa cena wynosi 233 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatówy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 19 lipca 1909, 


(8109) 


L. ez. E. 1691/9 (4) (8067) 
Dnia 24 września 1909 o godzinie 8 
przed południem w sądzie tut. w biurze Nr. 
11 odbędzie się lieytacya: 
a) całej realności lwh. 350, obejmującej 
grunta i kuźnię, 


b) połowy realności lwh. 336 obejmu- 
jącej budynek pod Nr. 1, 

e) połowy realności lwh. 349 stano- 
wiącej drogę w Eniażpolu. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, ocenione: a) na 8345 kor., b) na 597 
kor., e) na 18 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 2230 kor., 
ad b) 396 kor., ad ce) IŻ kor. 

Warunki i dokumenta można przejrzeć 
w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 8 sierpnia 1909. 


L. ez. E. 1,9 (20) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
24 września 1909 godzina 11 przed południem 
licytacya : 

1. realności lwh. 32 ks. 
Biegońce, 

2. realności lwh. 185 ks. gr. gm. kat. 
Nowy Sącz, 

8. realności lwh. 137% ks. gr. gm. kat. 
Nowy Sącz, własność Meelila Gutweina i Sary 
Gutwein. 

Cena szacunkowa wynosi lwh. 32 na 
55.893 kor. 

Cena szacunkowa lwh. 135 
na 18.547 kor. 50 hal. 

Cena szacunkowa realności Iwh. 187 na 
18.320 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 27.786 
kor. 14 hal., ad 2. 9278 kor. 75 hal., ad 3. 
9160 kor. 25 hal. 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 11 lipea 1909. 
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gr. gm. kat. 


realności 


L. cz. E. 897/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Stanisława i Józefy Sie- 
wierskich odbędzie się dnia 4 listopada 1909 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 33 licytacya: 

I. realności lwh. 342, oraz 

II. 2/12 części realności lwh. 60 ks. 
gr. gm. kat. Wiśniowa objętej. 

Realności te są wiejskie. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad 1. na 1516 kor. 62 hal., ad 
Ii. 13 kor. 08 hal. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad I. 1011 kor., ad II. 9 kor. 48 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 34. 

Fakie prawa, wobec których niniej- 
sza licytaeya hyłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomosci 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
8Z0NE. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 80 lipca 1909. 


(8096) 


(9111 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 8 do 6, — du po południu od 
5 do 8. 


Lieytacye: 

Poniedziałek 23 sierpnia 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, kasa, 
towary galanteryjne, korzenne, kapelu- 
sze damskie i różne skóry dla szewców 
oraz 20 strzelb. 

Wtorek 24 sierpnia 1909 od 10 do 12 godziny 

przed południem: meble i fortepian. 

Środa 25 sierpnia 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem : meble. pianino i futro. 

Czwartek 26 sierpnia 1909 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble i sprzęty 
domowe. 

Piątek 27 sierpnia 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble i sprzęty do- 
mowe. 

Sobota 28 sierpnia 1909 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble i sprzęty 
domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być ogłądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 14 sierpnia 1909. 


L. Prez. 1900 14/9 (8117 1—38) 

Odnośnie do tut. reskryptu z dnia 9 
lipca 1909 Prez. 1544 149, którym rozpi- 
sano lieytacyę ofertową na dostawę koksu w 
sezonie opałowym od 1 października 1909 do 
końca września 1910 celem centrałnego ogrze- 
wania gmachu sądowego i domu więziennego 
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jw Samborze w ilości 40 do 50 wagonów po-,L. ez. 2020/17 (15) (8083 2—3} 
jemnośei 10.000 klgr. z dostawą do stacyij khonkures. 
kolejowej w Samborze, przyczem wymieniono į W obrębie politycznej administracyi 


w warunkach dostawy tylko koks hutniczy z; galic. e. k. Namiestnietwa obsadzona będzie 
miejscowości Zabrze, rozpisuje Prezydyum | po myśli ustawy z 25 września 1908 Dz. u. 
c. k. Sądu obwedowego w Samborze wobee | p. Ńr. 204 rozporządzenia wspólnego Mini- 
nadesłanej opinii izb handlowych i przemy- | sterstwa z 22 listopada 1908 Dz. ust. p. Nr. 
słowych w krakowie i we Lwowie dodatko- | 234 i rozporządzenia e. k. Ministerstwa rol- 
wo także lieytacyę ofertową na koks gazowy | nictwa z 18 kwietnia 1909 L. 940 prowizo- 
z miejscowości Zabrze. ryeznie za trzymiesiecznem wypowiedzeniem 

Odnośne oferty wnieść należy nejdslej | jedna posada c. k. pomoenika lasowego z ro- 
do dnia 24 sierpnia b. r. gedz. 12 w połu- | ezną płacą 1000 kor., ryczałtem na obchody 
dnie do rąk Prezydyum e. k. Sądu obwodo-| służbowe 200 kor. i ryczałtem kancelaryj- 
wego w Samborze, z uwzgtędcieniem warun- | nym rocznych 24 kor. z prawem posunięcia 
ków dostawy powyższym reskryptem ustalo- | do kategoryi niższych urzędników z tą samą 
nych, przyczem wyraźnie nadmienić należy, | płacą i odpowiednim dodatkiem aktywalnym 
czy oferta dotyczy koksu hutniczego czy ga-| po upływie co najmniej jednorocznej zado- 
Zowego. walającej służby. 

Kaucyę w pierwotnym reskrypcie na Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
5000 kor. oznaczoną obniża się do kwoty | winni wykazać się obywatelstwem austrya- 
2500 kor., którą do oferty w powyższym cza- | ckiem, że są stanu wolnego i przedłożyć 
sokresie dołączyć należy. przepisane dowody co do wieku, ukończenia 

Po upływie terminu licytacyjnego na- j szkół, nienagannego zachowania się, zdolno- 
stąpi decyzys co do przyjęcia oferty na do- ; ści fizycznej do służby leśnej, dowodu zado- 
stawę syćuczynienia powinności wojskowej, wre- 

Prezydynm e. k. Sądu obwodowego. szcie wykazać się dokładną znajomością obu 

Sambor, dnia 10 sierpnia 1909. języków krajowych w słowie i piśmie, oraz 
świadectwem z egzaminu rządowego przepi- 
sanego rozporządzeniem e. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 11 lutego 1889 Dz. u. p. Nr. 28 
względnie z 8 lutego 1908 Dz. p. p. Nr. 30 
dla pomocników w służbie leśnej, ochronnej 
i technicznej. 

Posada ta zastrzeżona jest w myśl 
nstawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. u. p. 
Nr. 60, względnie obwieszezenia e. k. Mini- 
sterstwa obrony krajowej z 16 lipca 1870 
Dz. u. p. Nr. 100 w pierwszym rzędzie dla 
wysłużonych ce. i k. podoficerów i mają ci 
kandydaci, oraz kandydaci pozostający w cy- 
wilnej służbie rządowej wnieść własnorę- 
cznie napisane i należycie ostemplowane po- 
dania za pośrednictwem swojej władzy prze- 
łożonej, inni zaś kandydaci za pośredni- 
ctwem właściwego e. k. Starostwa względnie 
Magistratu we Lwowie w terminie najdalej 
do 15 września 1909. 

Rozpisany na tę posadę konkurs do L. 
XVI. 2029/15 z 5 lipca 1909 unieważnia się. 

e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 7 sierpnia 1909. 


L. cz. KE. 66077 (71) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Jarosławiu zastąpionego przez adw. dr. 
Peipera w Przemyślu odbędzie się dnia 22 
września 1909 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14 licytacya: 

a) realności lwh. 518 ks. gr. gm. kat. 
Kobylnica, składającej się z pare. gr. Ikat. 
6997 roli i 6998 łąki, 

b) realności lwh. 622 ks. gr. gm. kat. 
Kobylnica, składającej się z pare. bud. 429 
i pge. 55642 roli z przynależnościami, a to: 
chaty, stodały i 9 topól. 

Nieruekomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 290 kor., ad b) na 
1050 kor. (wraz z domem i stodołą), zaś 
przynależytości na 20 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 198 kor. 
34 hal., ad b) 718 kor. 84 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skuiku. 

Warunki liecytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krakowiec, dnia 22 lipea 1909. 


(8130 1—-3) 


L. Prez. 14214/pr. 
Konkurs. 

Celem obsadzenia dwu, ewentualnie 
trzech posad e. k, koncypistów sanitarnych 
w X. klaąie rangi z systemizowanymi pobo- 
rami w galicyjskiej państwowej służbie zdro- 
wia rozpisuje się niniejszem po myśli $ 2 
ustawy z dnia 5 stycznia 1896 Dz. p. p. Nr. 
17 konkurs z terminem wnceszenia podań do 
dnia 15 września 1909. 

Kandydaci o te posady mają swe po- 
dania zaopatrzone w dowody kwalifikacyi 
wymaganej rozporządzeniem Pana Ministra 
Spraw wewnętrznych z dnia 21 marca 1878 
Dz. p. p. Nr. 37, niemniej w dowody zna- 
jomości języków krajowych wnieść w po- 
wyższym terminie do Prezydyum e. k. Na- 
miestniectwa we Lwowie, a mianowicie kom- 
petenci pozostający w służbie państwowej w 
przepisanej drodze służbowej, inni przez 
właściwe e. k. Starostwa, a we Lwowie i 
Krakowie przez e. k. Dyrekcye policyi. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 10 sierpnia 1909. 


(8112 1—8) 


; — 
[ra 
Upadiości. 
L. cz. S. 2/9 (10) 
Ogłoszenie. 
W konkursie Wilhelma Ruchbindera 
nieprotokołowanego kupca w Krakowie na 
wniosek wierzycieli, jawiących się na audyen- 
cyi wyborczej, zatwierdzono zawiadowcą masy 
pana dr. Samuela Winklera adw w Krako- 
wie, zastępcą zaś jego ustanowiono pana dr. 
Emila Steinsberga, kandydata adw., w Kra- 
kowie. 
C. k. Sad krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 12 sierpnia 1909. 


(8121) 


Konkursa. 


L. Prez. 10753 (8008 3—3) 
Keon k um s: 

Przy sądzie powiatowym we Frysztaku 
jest do obsadzenia posada kaneelisty. 

Podania o powyższa, lub przy innych 
sądach opróżnić się inogące, dla wysłużo- 
nych podoficerów zastrzeżone posady kance- 
listy wnosić należy do 15 września 1909 do 
Prezydynm sądu obwodowego w Jaśle. 

Kompetenci winni wykazać uzdatnie- 
nie do prowadzenia ksiąg gruntowych świa- 
dectwem ze złożonego egzaminu. 

Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, dnia 11 sierpnia 1909. 


L. Prez. 20959,9 
Konkurs. 
Posada dyrektora kancelaryi przy e. k. 
sądzie krajowym w Czerniowcach w VIII. 
klasie rangi z systemizowanymi poborami 
jest do obsadzenia. 

, Ubiegający się o tę posadę wniosą 
swoje należycie udokumentowane podania w 
przepisanej drodze najdalej do 81 sierpnia 
1909 w Prezydynm e. k. sądu krajowego w 
Czerniowcach. 

Prezydynm e. k. wyższego sądu krajowego. 
Lwów, dnia 13 sierpnia 1909. 


(8110) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. II. 329/9 (2) (8104 2—3) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Franciszkowi Buezkowskiemu został 
wniesiony do e. k. sądu powiatowego w Le- 
żajsku przez Towarzystwo bankowe w Le- 
żajsku pozew o 700 kor. zpn 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 sierpnia. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Fran- 
ciszka Buezkowskiego ustanawia się kurato- 
rem Sebastyama Drożdziela rolnika w Jel- 
nej, który zastępywać będzie pozwanego w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i bezpie- 
ezeństwo, dopóki tenże w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Leżajsk, dnia 6 sierpnia 1909. 


L. 99 578 II. 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy e. k. 
Urzędach pocztowych: 

a) w Rakszawie z poborami 3 klasy 2 
stopnia, ryezałtem na służącego 399 kor. ro- 
cznie i ewentualnym ryczałtem 850 kor. ro- 
cznie za codzienną jednokonką, jednorazową | 
jazdę posłańczą do Łańeuta i z powrotem, 

b) w Turzu z poborami 8 klasy 4 sto- 
pnia i ryczałtem na służącego 252 kor. ro- 
cznie. "e. . 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
26 sierpnia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt j 
telegrafów we Lwowie. | 

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicyi. 
Lwów, dnia 10 sierpnia 1909. 


(8055 3—3) 
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L. ez. Vr. 522/7 (147) 


Edykt. 


8 


(8006 1—3) ; 
| 


C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ogłasza, że znajdują się w tegoż przechowaniu 
następujące przedmioty odebrane obwinionym, jako rzeczy im widocznie obce, lub niepra- 
wnie nabyte, o które prawni właściciele nie zgłosili się i wyśledzeni być mie mogą z osoby 


į z miejsca pobytu. 


W szczególności : 


Ę e W sprawie karnej | 
A a = 
SZ Sg Przedmioty przechowane | Uwaga 
= A cu przeciw zbrodnię 
pugilares z kwotą 114 
kor. 45 hal., pugiłares z 
kwotą 2 kor. 60 hal., pu- 
gilares aksamitny, para 
złotych kulczyków, trzy 
1 |Vr 52277] Janowi Stee | kradzieży | złote obrączki, jeden zega- 
i rek niklowy z niklowym 
łańcuszkiem. 


Przedmioty te złożone 
w depozycie karnym w 
Tomie II. pag. 628 poz. 39. 


Wzywa się każdego, ktoby do wyszczególnionych powyżej przedmiotów prawa sobie 
rościł, by w ciągu jednego roku licząc od dnia, w którym ogłoszenie niniejsze po raz 
trzeci w tej gazecie się pojawi, w tutejszym sądzie się zgłosił i prawa swoje wykazał. 

Jeżeli w ciągu powyższego terminu edyktalnego nikt praw swoich do tych przed- 
miotów nie wywiedzie, przedmioty te, lub cena za takowe uzyskana, zostaną, o ile się już 
nie stało wydane obwinionemu, lub też Skarbowi Państwa, przeciw któremu do lat 50 od 


trzeciego edyktu wolno się domagać zwrotu. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI. 


Przemyśl, dnia 24 lipea 1909. 


L. cz. ©. I. 262/9 
Edykt. 

Przeciw Mikołajowi Jarmolik toczy się 
w tutejszym sądzie spór wniesiony przez Je- 
wdochę Jarmolik o alimentacyę. 

Gdy miejsce pobytu Mikołaja Jarmoli- 
ka nie jest znane, celem zastępywania tegoż 
ustanawia się Bartłomieja Olenkiewicza w 
Skałacie kuratorem, który nieobecnego za- 
stępywać będzie póki sam się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 31 lipea 1909. 


(8080 2—3) 


L. 87%.120/09 
Obwieszczenie. 

Niniejszera podaje się do powszechnej 
wiadomości, że w myśl artykułów IV. do XI. 
ustawy z dnia 25 października 1896, Dz. u. 
p. Nr. 220 i rozporządzenia e. k. Minister- 
stwa skarbu z dnia 20 lipca 1909 1. 58.068, 
należą się w roku 1909 następujące opusty 
w podatkach bezpośrednich : 

a) w podatku gruntowym opust w wy- 
sokości 150/,; 

b) w podatkach domowych z wyjątkiem 
podatku 5%, od dochodu z budynków czaso- 
wo uwolnionych od podatku domowego opust 
w wysokości 12 5'/,. 

Ogólna suma powszechnego podatku 
zarobkowego została zniżona na rok 1909 
podobnie, jak za rok poprzedni o 269, i wy- 
nosi kwotę 56,632.889 kor. 26 hal. 

Podatek zarobkowy od przedsiębiorstw 
obowiązanych do publicznego składania ra- 
chunków wymienionych w $ 100 ustęp 1i5 
powołanej ustawy ma być przypisany i po- 
bierany w roku 1909 tak, jak w roku ubie- 
giym w wysokości 10°% 

Opusty pod a) i b) będą obliczone tylko 
od rządowej należytości podatkowej z wyłą- 
czeniem dodatków autonomicznych i zostaną 
zapisane przez c. k. Urzędy podatkowe w 
książeczkach podatkowych i nakazach płatni- 
czych na odnośne podatki. 

Kiedy zapisanie to będzie mogło nastą- 
pić, poda każdy Urząd podatkowy osobnemi 
obwieszczeniami do powszechnej wiadomości. 

C. k. kralowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 29 lipca 1909. 


4. 87.120/09. 
Omosimeame. 

Hogas ca cam go 3araJbROï BIĄDOMOCTM, 
mo no macam aprukyais IV. xo XI. sako- 
Ha 3 HA 20 woBraa 1896 u. 220 sB. 3. 4. 
i postopaqxkeHa u. k. MimierepeTBa ckapóy 
3 zaa 20 amnna 1909 u. 58.068 HadewaTb 
ca B poni 1909 ezizyrogi onyera B 6esno- 
ceperHMx IOFATKAX : 

a) B rorarcy IpyHroBim omycn 15°, 

6) B IojaTKAX X0MOBHX 3 BHIMKOM 
noąarky 50/, BIg qoxony 3 ÓyĄuEKIB yBiab- 
HeRHX HUACOBO BIĄ INOĄaTKY ĄOMOBOTO OMYCT 
OWE 

Rn, CyMY 3ADAJEHOTO IOJFATKRY 
3apoÓKOBOTO 3AMKEHO HA pik 1909 moxióHo 
AK B poni monepegHim o 25° I OHA BAHO- 
cuts 36,632 889 kop. 26 cor. 

Iogaror zapoókoBnń Big ipeAtpuemcTB 
O60BA3ARHx 0 IyÓJMYHOTO CKAAMAHA pa- 
xymkis BEYNCJIeHux B § 100 yeryn 1 i 5 
HOKIMKAHOTO BHCHie SaKOHA Óyje Ha pik 
1909 rpunncosaru ca i noóuparu ca AK B 
poni nomeperwiu a Bumcori 100/,. 


(8113) 


Onycra nig a) i 6) 6ymyre oógnczeni 
„mnie BIJ xepcaBHOl HAJHEKRATOCTH MOAT- 
KOBOÏ 3 BUKJIOJEHEM ĄOAATKİB ABTOHOMIY- 
Hux i 3İCTAHyYT B I}. K. YpaAgzaAx TOMATKO- 
BUX B3DAAHO B HaKa3M 3ANJIATH HA CI MO- 
JATEA. 

Kosa 3anicaHe ce óyqe MOTAO Bacty- 
HUTA, NOTACTŁ KoikĄNŃ x. K. Y pag opar- 
KOBAŃ B CBOIM UaCi OKPEMAMU ONOBIMERAAMU 
J0 3ATAHBROI BIȚOMOCTH, 

I. x. kpaesa Jlupeknza ckapóy. 

Jerin, gaa 29 wanna 1909. 


Zl. 87.120,09 
Kundmachung. 

Es wird hiemit bekannt gegeben, dass 
im Sinne der Artikel IV. bis XI. des Ge- 
setzes vom 25 Oktober 1596 R. G. BI. Nr. 
220 und der Verordnung des k. k. Finanz- 
ministeriums vom 20 Juli 1909, Zl. 58.068 
im Jahre 1909 folgende Nachlässe an den 
direkten Steuern stattfinden werden: 

a) an der Grundsteuer ein Nachlass 
vom 15°% ; 

b) an der Gebaudestener mit Ausnahme 
der 50/, Struer vom Ertrage steuerfreier Ge- 
baude ein Nachlass von 1250,. 

Die Erwerbsteuerhaupisumme für das 
Jahr 1909 wurde in demselben Masse, wie 
im Vorjahre um 250/, ermässigt und beträgt 
36,632.889 K 26 h. 

Die Erwerbsteuer von den im $ 100 
Abs. 1 und 5 des zitierten Gesetzes bezeichne- 
ten zur óffentlichen Rechnungslegung ver- 
pfliehteten zur öffentlichen Bechnungslegung 
verpflichteten Unternehmungen ist im Jahre 
1909 sowie im Vorjahre mit 10°% vorzu- 
schreiben und einzuheben. 

Die Nachlässe ad a) und b) werden 
blos von der Staatssteuer, nicht auch von 
den Zuaschlagen der autonomem Kórperscha- 
ften berechnet und von den k. k. Steueram- 
tern in die Stenerbichel beziehungsweise in 
die Zablungsauftrage über die erwähnten 
Steuern eingetragen werden. 

Der Zeitpunkt, in welchem diese Ein- 
uragung wird erfolgen können, wird seiner- 
zeit jedes k. k. Steueramt mittels besonderer 
Kuadmachunden zur allgemeinen Kenntnis 
bringen. 

K. k. Finanz-Landes-Direktion. 

Lemberg, am 29 Juli 1909. 


L. cz. Ów. m (8124) 

Przeciw Chanie Grobart przedtem kupeo- 
wej w Borysławiu, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionyzostał do tut. sądu przez 
Eitę Schewy Müller kupcowej w Przemyślu 
pozew o wydanie nakazu zabezpieczenia sum 
wekslowych 140 kor., 222 kor. 55 hal. i 222 
kor. 50 hal. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
bezpieczenia. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Chany Grobart kuratorem dr. Scheinbach, 
adwokat w Przemyślu, zastępywać ją będzie 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 5 lipca 1909. 


L. 14.191/pr. (8119 1—3) 
bwieszczenie. 

Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie gorlickim i wyzna- 
cza się dzień wyboru dla grupy gmin wiej- 
skich na 20 września, dla grupy gmin 
miejskich na 22 września, dla grupy naj- 
wyżej opodatkowanych z kategoryi przemy- 
słu i handlu na 24 września, dla grupy 
większych posiadłości na 28 września bieżą- 
cego roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych ($ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie gorli- 
ckim wybierają : 

grupa większych posiadłości trzech (8) 
członków, 

grupa najwyżej opodatkowanych z ka- 
tegoryi przemysłu i handlu trzech (8) 
członków, 

grupa miast i miasteczek ośmiu (8) 
członków, 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 18 sierpnia 1909. 


L. 14170/pr. (8118 1---3) 
Obwieszczenie. 

Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie niskim i wy- 
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 14 listopada, dle grupy gmin 
miejskich na 15 listopada, dla grupy wię- 
kszych posiadłości na 17 listopada bieżącego 
roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
Ej przepisanych ($ 12, 18, 14 ord. wyb. 
0W.). 

j Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie ni- 
skim wybierają : 

grupa większych posiadłości dziesięciu 
(10) członków, 

grupa miast i miasteczek czterech (4) 
członków, 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 18 sierpnia 1909. 


L. cz. ©. I. 304/9 (1) 
Ed 


(8129) 


Przeciw Rozalii Olech zam. Skóra któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Krako- 
wcu przez Hryńka Małanczaka i Kaśkę Olech 
zam. Małanczak pozew o uznanie prawa wła- 
sności i intabulacyę realności lwh. 516 gm. 
kat. Krakowiee. 

Na podstawie pozwu wyznaczył tut. 
sąd audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
l września 1909 o godzinie 9 rano, sala 
Ne 

Celem strzeżenia praw Rozalii Olech 
zam. Skóra ustanawia się pana Piotra Bu- 
gla e. k. notaryusza w Krakoweu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ro- 
zalię Olech zam. Skóra w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeń*two, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krakowiec, dnia 14 lipea 1909. 


L. ez. C. LIL 351/9 (1) (8132) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Łabie niewiadomemu 
z miejsca pobytu wniósł Alojzy Drąg pozew 
o 928 kor. 

Rozprawę wyznaczono na 20 sierpnia 
1909 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 4. 

Kuratoremm ustanowiono adwokata dr. 
Czajkowskiego w Krośnie na czas nieobe- 
eności pozwanego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Krosno, dnia 8 sierpnia 1909. 


L. cz. ©. III. 343/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Wąsikowi z Męcinki 
niewiadomemu z miejsca pobytu wniósł Jó- 
zeť Mróz pozew o 972 kor. 

Rozprawę wyznaczono na dzień 26 
sierpnia 1909 o godz. 9 rano, biuro Nr. 4. 

Kuratorem ustanowiono adwokata dr. 
Pawłowskiego w Krośnie na czas nieobeeno- 
ści pozwanego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Krosno, dnia 3 sierpnia 1909. 


(8131) 


L. cz. Ow. 1743/9 (1) (8101) 
Edykt. | 

Przeciw Pawłowi Wysockiemu ze Starej 
soli, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Samborze przez Józefa Chomę pozew 0 
wydanie nakazu zapłaty w kwocie 600 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. l 

Celem strzeżenia praw Pawła Wyso- 
ekiego ustanawia się pana adw. Kolasińskie- 
go w Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pa- 
wła Wysockiego w rzeczonej sprawie na Je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on W 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Sambor, dnia 30 lipca 1909. 


L. cz. O. I. 219/9 (1) (8116) 


Przeciw Janowi Kominek z Kretowiec, 
którego miejsce pobytu nie jest znane, wnie- 
siony został do c. k. sądn powiatowego W 
Zbarażu przez Stanisława Warężaka i tow. 
w Kretowcach pozew o zapłatę kwoty 299 
kor. 64 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 26 sierpnia 1909 o go- 
dzinie 9 przed południem w tut. sądzie biu- 
ro Nr. 2. 

Selem strzeżenia praw Jana Kominka 
ustanawia się pana dr. Stefana Bocheńskie- 
go adwokata krajowego w Zbarażu, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt 1 niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zammianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zbaraż, dnia 21 lipca 1809. 


L. cz. Cw. IV. 2880/9 (3) (8099) 
Edykt. 

Przeciw Stefanowi Sałahub i Julii Sa- 
łabub których miejsce pobytu jest uieznane, 
wniesiony został de c. k. sądu krajowego 
j. handlowego we Lwowie przez Chanę Nes- 
ser pozew o 216 kor. 

Na podstawie pozwu wydano dnia 29 
lipea 1909 nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się dla Stefana Sałahub p. dr. Staro- 
solskiego, zaś dla Julii Sałahub p. dr. Za- 
górskiego, adwokatów we Lwowie, kurato- 
rami. 

(iż kuratorowie zastępywać będą ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 5 sierpnia 1909. 


L. ez. Ns. VI. 544/9 (1) (8100 1—3) 
KEdykt 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
do powszechnej wiadomości, iż w tutejszo- 
sądowem przechowaniu znajdują się nastę- 
pujące przedmioty pochodzące ze spraw kar- 
nych, o których niewiadomo czyją są wła- 
snością, a to ze sprawy Vr. 1178/8 nóż 
srebrny, Vr. 485/6 pulares z 50 halerzami, 
złoty pierścionek i medalionik Vr. 168/7 8 
stołowe łyżki srebrne, 8 łyżeczki do kawy 
srebrne i kubek, Vr. 568 7 pulares, kolczyk 
złoty, 2 złote pierścienie i klamerka, Vr. 
856/8 damski złoty zegarek, Vr. 747]7 sre- 
brny zegarek „antyk* bezwartościowy i Vr. 
8724 kwota 3 koron. 

Wzywa się właścicieli tych przedmio- 
tów, aby w ciągu roku licząc od dnia trze- 
ciego ogłoszenia tego edyktu, zgłosili się do 
sądn tutejszego i swe prawa własności udo- 
wodnili, gdyż po upływie tego terminu, licy- 
tacyjna sprzedaż tych rzeczy zarządzoną z0- 
stanie, a uzyskana kwota funduszowi prze- 
padłości przekazaną będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI. 

Kołomyja, dnia 7 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 132/9 (2) (8126) 
Edykt. 

Dla Jędrzeja Kity przebywającego po- 
przednio w Jodłowy w sprawie toczącej się 
przed e. k. sądem powiatowym w Brzostku 
przeciw niemu i spólnikom o 1800 kor. ma 
być doręczoną uchwałą z dnia 5 maja 1909 
liczba czynnośai E. 132/9 (1), którą dozwo- 
lono adnotacyi wykonalności powyższej sumy. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Jędrzej Kita 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana Mieczy- 
sława Bielińskiego e. k. notaryusza w Brzostku. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ję- 
drzeja Kitę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie SIĘ 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje: 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzostek, dnia 19 czerwca 1909. 


| 
| 


$ 


.« ez. ©. 47/9 (1) (8135) 
Edykt. 
Przeciw Annie Kilian zamężnej Dłu- 
808z, której miejsce pobytu jest nieznane, 
Wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
W Wojniczu pozew o zapłatę kwoty 350 kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
sierpnia 1909 o godzinie 9 rano. 
(elem strzeżenia praw powyższej usta- 
lawia się Franciszka Latochę gospodarza w 
ielczy, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 


Wang w rzeczonej sprawie na jej koszt i 


Mepezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
Me zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojnicz, dnia 9 sierpnia 1909. 


L. cz. O. II. 323/9 (1) (8134) 
W sprawie spornej Maruni Wowki 
tow. przeciw Hryniowi Wowk i tow. w Lu- 
Jczy kniazie o zniesienie współwłasności 
realności zpn. ustanawia się dla niewiado- 
mych z miejsca pobytu i życia Pyłypa i Ka- 
SI Wowk dzieci Iwana, kuratora w osobie 
adwokata dr. Adolfa Segala w Rawie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Rawa, dnia 28 lipea 1909. 


L. dz. hip. 1506/9 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Bóbree ogła- 
Sza niniejszem, że w załatwieniu podania 
e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stani- 
Bławowie de praes. 22 maja 1909 1. dz. hip. 
1506 zarządza się po myśli $ 18. 22 i 36 
Ustawy z dnia 19 maja 1874 1. 70 Dz. p.p. 
dochodzenia w celu wypośrodkowania grun- 
tów kolejowych zajętych dodatkowo na linii 
olei żelaznej Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej 
W gminie Wołoszczyzna dla celów ruchu 
tzeczonej kolei oraz w celu przeniesienia 
ychże gruntów bez ciężarów hipotecznych 
0 karty stanu majątkowego część pierwsza 
Oddział II. kolejowej księgi bipotecznej linia 
»Lwów-Czerniowce* prowadzonej przy e. k. 
Sądzie krajowym we Lwowie. 

Podania wraz z załącznikami może być 
brzejrzane w tutejszym oddziale dla ksiąg 
gruntowych. 

Wzywa się przeto tych wszystkich, 
którzyby przeniesieniem gruntów w obrębie 
gminy Wołoszczyzna dla celów ruchu kolei 
żelaznej do księgi kolejowej, czuli się po- 
rzywdzonymi, ażeby się z roszczeniami swe- 
mi pisemnie lub ustnie do sądn tutejszego 
w terminie sześcio tygodniowym to jest od 
dnia obwieszczenia niniejszego edyktu dc 
dnia 13 września 1909 się zgłosili, gdyż po 
upływie tego terminu roszczenia ich po my- 
e $ 25 powołanej ustawy uwzględnione nie 
ędą. 

Równocześnie nadmienia się, że prawa 
Izeczowe, któreby na gruntach do księgi 
kołejowej przenieść się mających przeciw 
poprzednim posiadaczom na dniu obwieszcze- 
nia edyktu, lub też po tymże dniu nabyte 
zostały, podobnie jak i zarzuty nie będą u- 
względnione przy owem pzzeniesieniu. 

Zarazem dla wszystkich tych którywby 
Uchwała niniejsza z jakiegokolwiekbądź po- 
wodu doręczoną nie została ustanawia się 
uratora w osobie Stacha Stankiewicza, go- 
Spodarza w Wyłoszczyznie, któremu zarządza 
Się wygotowanie i doręczenie odnośnego de- 
kretu kuratorskiego. 

Wreszcie podaje się do wiadomości, że 
edykt niniejszy na dniu 30 lipea 1909 
obwieszezonym zostaje przez przybicie go na 
gmachu sądowym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bóbrka, dnia 22 lipca 1909. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. 13/9 (1) (7963 1—38) 

Na wniosek Rozalii Tichy ze Zbaraża, 
wdraża siś amortyzacyę co do zagubionego 
weksla z daty Zbaraż 21 grudnia 1908 rokn 
na 300 kor. opiejący, płatny w 6 miesięcy 
od daty wystawienia podpisany przez Fedka 
faraszczuka i Harasyma Łysohir, gospoda- 
rzy z Roznoszyniec jako akceptantów a Ro- 
zalię Tichy jako wystawicielkę. 

Posiadacza tego weksla wzywa się, by 
weksel ten do dni 45 licząc od dnia ostatnie- 
go ogłoszenia edyktu tego w „Ctazecie Lwo- 
wskiej* tutejszemu Sądowi przedłożył, gdyż 
W przeciwnym razie weksel ten po bezskute- 
cznym upływie czasu tego za nieważny uzna- 
ny zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 24 lipca 1909. 


(2128) 


L. ez. Ne. XVI. 793/9 (2) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Eugeniusza Korytki, wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 
Siępującego rzekomo przez wnioskodawcę 
Zagubionego kwitu zastawniczego wystawio- 


(8017 1—3) 


9 


nego przez Filię e. k. uprzyw. Banku hipo-; L. cz. A. IV. 3850/8 (3) 
tecznego w Krakowie Nr. 5507 na pierścio- | Edykt. 
nek złoty z brylantem. C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 
Posiadacza powyższego kwitu wzywa | ogłasza, że w dniu 24 lipea 1895 w Ole- 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- | ksińcach zmarła Teodora rectie Dorota 1-0 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym | Pałczewiez. 2-0 Bursztyńska bez pozostawie- 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- | ni rozporządzenia ostatniej woli. 
kresu za nieistniejący uznany zostanie. Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. którym esohom przysłuża prawo dziedzicze- 
Kraków, dnia 22 lipca 1909. nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
m wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 


(8023) 


EL w £ IV. 88 2) 
Amortyzacya. 

Na wniosek p. Maryi Lebowskiej, wła- 
ścicielki dóbr w Gorlicach wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi dwu zagubionych 
względnie skradzionych książeczek wkładko- 
wych Kasy oszczędności w Gorlicach a mia- 


(8088 1—3) 


zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
„kie w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego dr. Józef Thumim, adw. w 
Borszczowie kuratorem został ustanowiony bę- 


nowicie książeczki Nr. 3474 na 17.961 kor. | dzie przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 
51 bal. na imię Maryi Lebowskiej opiewa- | którzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie- 
jącej, oraz książeczki Nr. 2808 opiewającej | dzieczenia wykażą, część zaś spadku nie przy- 
na imię Józefa Zdunia i sumę 625 kor. | jęta, lub wrazie gdyby do spadku nikt się 


32 hal. 

Posiadacza powyższych książeczek wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami, w ciągu jednego roku, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu uzna je sąd za nieistniejące. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 1 maja 1909. 


L. cz. A. VI. 17/09 (3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Podhajeach 
ogłasza, że dnia 21 stycznia 1909 w Dobro- 
wodach zmarła Antonina Suszycka pozost?- 
wiając rozporządzenie ostatniej woli w któ- 
rem ustanawia dziedziców Kazimierza, Szy- 
mona, Michała, Józefa i Wawrzyńca Suszy- 
ckich, tudzież Pawlinę zam. Dańczok. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu ŚSzy- 
mona i Michała Suszyckich nie jest znane, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je- 
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosiłi się w tutejszym Sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem adw. dr. Albinem Lehmanem 
ustanowiony dla nieobecnych Szymona i Mi- 
chała Suszyckich. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Podhajce, dnia 2 ezerwea 1909. 


(1985 1—3) 


L. ez. A. 594/8 (6) 
Edykt 


(8018 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, iż dnia 8 maja 1908 
zmarła w Tarnowie Wilhelmina z Neswad- 
bych Olszewska nie pozostawiwszy rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy zamierzają z jakie- 
gobądź tytułu prawnego rościć sobie prawo 
do spadku, by w przeciągu jednego reku od 
dnia niżej wyrażonego licząc, zgłosili się do 
tutejszego Sądu z prawami swojemi i wyka- 
zując swe prawa dziedziczenia, wnieśli oświad- 
czenie się co do tego spadku w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymczasem 
adwokata dr. Hermana Mótza w Tarnowie 
ustanowiono kuratorem, przeprowadzony bę- 
dzie z tymi i tym przyznany, którzy prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta lub gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek jako bezdźiedziczny wy- 
dany zostanie skarbowi państwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 4 sierpnia 1909, 


L. cz. A. VIII. 81/9 (3068) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach po- 
daje do wiadomości, że uchwałą e. k. Sądu 
obwodowego w Jaśle z 27 marca 1909 1. cz. 
T. IV. 2/7 (6) uznany został za zmarłego 
Petro Szewczyk z Jasionki. 

Ponieważ sąd nie ma wiadomości czy 
i które osoby mają prawo do spadku, tego 
a żadne rozporządzenie ostatniej woli nie 
pozostało, przeto wzywa się wszystkich, któ- 
rzyby zamierzali z jakiegobądź tytułu pra- 
wnego rościć sobie prawo do spadku w prze- 
ciągu jednegoroku licząc od dnia niżej po- 
danego zgłosili się z prawami swymi do te- 
go Sądu i wykazując swoje prawa dziedzicze- 
nia wnieśli oświadczenie się dziedzicem, w 
przeciwnym razie spadek, dla którego tym- 
czasem Jurko Szweda z Jasionki ustanowio- 
ny, został kuratorem spuścizny przeprowa- 
dzony byłby i tym przyznany, którzy oświad- 
czą się dziedzicem i tytuł dziedziczenia wy- 
każą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Gorlice, dnia 19 lipca 1909. 


nie zgłosił cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny. 
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszezów, dnia 10 grudnia 1908. 


|E. cz. A. 108,9 (8108) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Ottynii wzywa 
wszystkich tych, którzy jako wierzyciele mają 
jpretensye do spadku po zmarłym w dniu 4 

kwietnia 1909 w Abazyi z pozostawieniem 
isemnego ostatniej woli rozporządzenia za 

kodycyl uznanego Włodzimierzu Mierzeńskim 
celem wykazania i udowodnienia roszczeń 
iswoich stawili się w tym sądzie w dniu 14 
października 1909 godz. 9 rano, lub do tego 
czasu prośbę swoją na piśmie wnieśli, w 
przeciwnym bowiem razie nie przysłużałoby 
im żadne prawo do spadku, gdyby tenże 
przez zapłacenie zgłoszonych wierzytelności 
wyczerpniętym został prócz o tyle, o ile im 
sluży prawo zastawu. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ottynia, dnia 30 lipea 1909. 


Kuratele. 


| L. ez. L. III. 5,8, P. DI. 85/09 (7987 2—3) 
| Edykt 

Za marnotrawnego uznano Jurka Mohu- 
na w Mużyłowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Pawła 
Szczerbatego syna Wasyla w Mużyłowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Podhajee, dnia 8 maja 1909. 


L. cz. P. III. 78/9 (7) 


Edykt. 
Rozalia Załucka żona Ołeksy ze Siólka 
| ad Podhajce uznaną została umysłowo chorą, 


(1986 2—3) 


a kuratorem jej jest Ołeksa Załueki ze $iół- 
ka ad Podhajcee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 3 lipca 1907. 


Uk eZ i E (4 
Dmytra Dębiekiego 
, głupkowatym. 
Kuratorem ustanowiono Grzegorza Dom- 
kowicza z Buska. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Busk, dnia 4 sierpnia 1909. 


(8027 2—3) 
u Buska uznano 


|L. cz. P. 133/9 (10) (8105 1—3) 
Ed 


Za umysłowo chorą uznano Maryę Pen- 
dyk w Stanisławczyku. 

Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 
Broczkowskiego w SŚtanisławczyku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 


Łopatyn, dnia 14 lipca 1909. 


L. cz. P.. 83/9 (6) (8044) 
Za marnotrawcę uznano Piotra Lubań- 
skiego syna Jana w Leszczańcach. 
Kuratorem jego ustanowiono Maksyma 
Buraka w Leszezańcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Potok złoty, dnia 8 maja 1909. 


L. ez. P. 146/9 (1) (8079) 
Edykt 

Za niedołężną umysłowo uznano Pesię 
Adler w Świrzu. 

Kuratorem jej ustanowiono Mozesa Sa- 
lamona Adlera w Świrzu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przemyślany, dnia 17 czerwca 1909. 


L. cz. P, 40,9 (1) 
Ady kt. 
Za umysłowo niedołężnych uznano Ja- 
TA Ciężczaka i Maryannę Ciężczak w Ratu- 
owie. 


(8084) 


A maae 


Kuratorem ich ustanowiono Jędrzeja 
Ciężczaka w Ratułowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Czarny Dunajec, 29 maja 1909. 


L. cz. P. I. 54/5 (17) (8094 1—38) 
Kuratela nad Janem Bachledą Ciuła- 
czem z Zakopanego z powodu marnotrawstwa 
zniesioną została. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 12 lipca 1909. 


L. ez. P. 10/9 ©, (8061) 


dykt. 

Za marnotrawcę uznano Iwana Łapaca- 
ka z Hnyłej. 

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Sorokę w Hnyłej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Borynia, dnia 26 grudnia 1908. 


L. cz. P. 296/8 o a (8081) 
Za marnotrawcę uznano Andrzeja Cibe 
w Sobowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Walente- 
go Mierzwę w Sobowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, 28 pażdziernika 1908. 


E cz PVI 
Edykt. 
Malłżonków Fedora i Paraskę Łabaczów 
uznano marnotrawnymi, a kuratorem ich 
ustanowiono Ilika Bodnarezuka Jurka z Ozer- 
niatyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 16 lipea 1909. 


(8092) 


L. cz. P. VL 1208 (2) 
Edykt 
Za marnotrawcę uznano Iwana Hume- 
niuka w Bubszczanach. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ma- 
kohońskiego w Bubszczanach. 


C. k Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Zborów, dnia 1 lipca 1909. 


(8053) 


L. cz. P. VI. 42/9 (8) (8098) 
Edykt 

Za osłabicną umysłowo uznano Annę 
Kopczuk Michała w Jaworowie. 

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Kopczuka Procia w Jaworowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kosów, dnia 3 maja 1909. 


L. cz. P. 180/8 (8) (8046) 
Nad Martia 1 sl. Bandiak, 2 śl. Za- 
dworna z Koropca zawieszono z powodu obłą- 
kania kuratelę. 
Kuratorem dla niej ustanowiono Sema- 
nia Pyłypiuka z Koropca. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Potok złoty, 14 stycznia 1909. 


L. cz. BOAMOD (8 (8106) 
y kt. 
Za obłąkaną uznano Katarzynę Łysak 
w Laszkowie. 
Kuratorem jej ustanawiono Jana łiysaka 
w Laszkowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Popatyn, dnia 5 czerwca 1909. 


L. cz. L. 26,8, P. 48/9 (8) 
Edyk t. 
Za marnotrawnego uznano Hrycia Ha- 
taka w Zadnieszówce. 
Kuratorem jego ustanowiono Ilka Na- 
zara w Zadnieszówce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, dnia 6 lipca 1909. 


(8095) 


L. cz. P. 86/9 (7) (8045) 
, Nad Martynem Antków z Kośmierzyna 
zawieszono z powodu obłąkania kuratelę. 
. Kuratorem dla niego ustanowiono Ta- 
nasia Antków z Kośmierzyma. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Potok złoty, dnia 9 marca 1909. 


L. cz. P. 64/9 (10) (8138) 
Ed 


Za marnotrawnego 
Karpiaka w Pantalowieach. 

Kuratorem jego ustanowiono Daniela 
Brodzika w Pantalowicach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Przeworsk, dnia 7 kwietnia 1909. 


uznano Jędrzeja 


Firmy. 


L. cz. Firm. 169,9 Stow. III. 50 (1909 2—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że na walnem zgro- 
madzeniu członków Towarzystwa Domu zdro- 
wia dla kapłanów katoliekich w Zakopanem, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczo- 
ną poręką w dniu 30 czerwea 1909 odbytem 
wybrano ks. Józefa Kalieińskiego, dyrekto- 
rem kierującym, oraz ks. Franciszka Pałkę 
i ks. Melchiora Kondziołę, członkami dyre- 
keyi wymienionego towarzystwa. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 24 lipca 1909. 


Ja. cz. 209/9 Stow. I. 447 (8010) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Siedziba stowarzyszenia: Hnilcze. 

Brzmienie firmy: Spólka oszczędności i 
pożyczek w Hnilezu. A 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks. 
Piotr Rymarczyk, jako przełożony zarządu, 
Władysław Sumisławski, jako zastępea prze- 
łożonego zarządu, Dominik Sługowski, jako 
członek zarządu. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Wojciech 
Spławski, przełeżonym zarządu, Dominik Słu- 
gowski, zastępcą przełożonego zarządu i Wła- 
dysław Sumisławski, członkiem zarządu, 
wszyscy w Hnilezu. 

Data wpisu; 1 czerwca 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IL. 
Brzeżany, dnia 25 maja 1909. 


L. cz. Firm. 1141 Stow. II. 185 — (8087) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Liwów. 

Brzmienie firmy: „Drukarnia udziało- 
łowa, stowarzyszenie zarejestrowane z nieo- 
graniczoną poręką*. 

Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu 9 maja 1909 uahwalono zmianę S$ I, 
2, 8, 4,7, 8, 11, 12, 18, 14, 16,17, 18, 20,31, 34, 
35, 36, 38, 48, 44, 45, 49, 51, 52, 53, 57, 
58, 60, 61, 66, 68, 69, 70, 72, 78, 74, 78, 
79 i 85 statutu, przyczem wyeliminowano 
$ 18 dawnych statutów a wstawiono $ 61 
jako zupełnie nowy. W szezsgólności wedle 
$ 1 celem przedsiębiorstwa jest dostarczanie 
zarobku swym członkom, a przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest wykonywanie wszelkich 
w zakres sztuki typograficznej wchodzących 
robót, wedle $ 2 czas trwania stowarzysze- 
nia oznaczono aż do końca grudnia 1918, 
udział ezłonka wynosi 200 koron ($ 14). 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Wacław 
Gellerin. ) 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Włady- 
sław Ratzko, zastępca kasyera. 

Data wpisu: 31 lipca 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 31 lipea 1909. 


H. en. Pipm. 189/9 roz. I. 337 (8011) 

BnacaHo „ro peecrpy ipm ceToBapn- 
MOHE. 

Ocizgos: KoJIoKOJMA. 

©ipma ssyuare : niska omayHocTa i 
HOBAJOK BE KOJIOKOJAHI, CTOB. 3APe6CTPOBAAEC 
3 HeoóMe:keHOł IIOpyKOP. 

Huaesma qapekiqai yerynaim: Hakona 
TypguH, ako HAGTOATEJB, WIIEKO HkuMiE, 
AKO SACTYNHHK Hacroarela i Crean Jma- 
TpiB, AKO UIeH. 

Uusesa xupeknui sapanmi: Piremon 
fłknmis, AKO HaCToATEJMIE, lanmo O3apkiB, 
AKO BACTYNHHK HACTOATEJA i [sace CaBkiB, 
AKO uJeH, Bei 8 KoJOKOJKHK. 

Jara snacy: 3 zepeHa 1909. 

H. x. Cyą okpyskinit AKO roproBeJnHnihi 
Biazia II. 
Bepexann, zaa 25 maa 1909. 


HU, cm. Pipu. 681/9 Cros. II. 137 57 
OrosomeHe. 

I. x. Cya okpystkuh AKO TOProBE.AE- 
mni RB TepHonmoJu OPoromye, IMO BUM- 
caHo 0 peeeTpy CTOBApuINeHE BAPOÓKOBUX 
i roenorapckax : 

s pyópuni III. „Cnisrka omaqRoern i 
HMOBA1OK BE BAJRYTY, CTOEAPAINEHE 3apeECTpo- 
BAH6 8 HeOÓMEREHOI IMOPYKOIO*, 

B pyópuni IV. Basryue, 

B pyópuni VI. Orosapumeke nosarae 


(7570) 


| 
| w 


Ha CraTyTrax 8 gata Bopmie [HA 5 uepBHA 
1909. 

Ifineo croBapameHA € yjiNtoBaHE NO- 
anuok i nomimyraHe Ha nuponeHr rpomież 
BAOINAJYKEHHX A BKIENA NIANKpaH€E TBOPEHA 
CHiJOK i BApOÓKOBUX TA TOCHOĄAPCEHX CTO- 
BaphmeHb B OKpyBi CHİNKA. 

Bapaq croBapunieHA sJomeHuń ia csi- 


AJAX WIEHIB: I 


10 


2. [marpo Baó6uiióopoju, Proecmoqxp B 


Jalyqy, ę 
5. Omenca Kacbkis, rocnoqap B Ba- 
ayay, 
4. SIkis OcaguyR, TPeemojap B Ba- 


yuy. 
` 5. Asiu Foryr, roenogap 8 3aayuy. 
Pipay CToBapumecsaA NJMIECYE CA B 
roń emoció, H0 MA Hedavkoro pipma Kolie 
niqmuc HaCroareip BAPAAY BArsIAĄiO ELO 
BACTYLNHMK | OHE 8 YACHİB 3apaNy. 
Oro.onieltst €TOBipzIICHA ÓyYNYTE ymi- 
INOBAHI Ha TAÓRUNE Depe ABGOXA.IEM CHIRA 
a OPOJHOMEHA 3araxGHAKX ZÓOpIB KpIM TOLO 
JIOĄ3BABi 40 BINOMOGTU WAIEAIB poBiCJIAWHEM 
o6lskHnKa. 
Ilopyka wiesiB € Hecómewcena. 
JĄ. k. Cya ospyskanń ako ToOproBeJELAŃ 
Biyax II. 
Tepsoniss, aaa 17 uepsaa 1909. 


Hd. em. Pipm. 201/9 Cros. I. 395 (5012) 
Śmiau i AOjfarkU 0 BUMCAHNX BE QipM 
CTOBapAINeHb. 

BnucaHo g peecrpi crosaprueub. 

Ocirok : BopiniB, 

©ipua sByzare: niska omaąroeru i 
nmosadok B Kopmezi, eroBapumeHe a3apee- 
CTPoBaHe 3 HeOÓMEJCEHOIO IIOPYKOP. 

Yren qapekqmi BucrymaB: O. I'paro- 
pań Kapmanura, aso npexcigarenb. 

Yaesu j„upekqmi mogo Bnópaknii: QO 
Euaayux Hogaicenkit B Bopimeri. 

Hara Bnacy: 3 qepBiaA 1909. 
I. k. Cyą okpyscani SKO TOproBeiLRUK 

Bisaia LI. 
Bepexanu, yaa 25 maa 1909. 


Hd. en. Wipu. 1194 Cros. II. 92 (S058) 
admiamm i KoXaTkU 40 BHMCAHAX EWE Pip 
GTOBAapumeHb. 

BnuucaRo s peeerpi CroRapKIUEEE 8a- 
piókoBnx i rocnoqapckax. 

Qetqok croBaputmeHA : JILBIB. 

©ipma sByunrb: „Minyaabekuń, pewie- 
HHJO-XPOMUCJIOBAi COWS EpeXUTOBKH, CTO- 
BApANMEeHe 3apeeeTpoBaHe 3 OÓMGHGHOTO NO- 
pykorm*. 

Ynesa zupekqui BHCTYNKAH: NOMep 
61. m. limrea (nowapckań, Bucryniiu: 
Bacnab Hyma, Bacus I pecar, udeHu yrpa- 
Ba i dSeHoójń Cynro, Owena elegunkiit i 
Maxağao Ilazeauak, 3atryniawa ypueH. 
ć duiesn qaupesqui uuópani: Bacsdb 
Ipecak, BaucraTedŁ KpaBCĄGKOi positi, 
Panrenmos JleBankań, óyyieknanń i Muxań- 
ao Ilazeadaw, ypaqkuk fancy „Caasa“ Bei 
y JIBBOBI gamemkadi, YACHxMU yUDPUBK, 
Ocan CuwpeHroBau, NIpuBarsni yprAnuk, 
Antonit Onpnck, Baacrareje erodapekoi 
poólnsi i ap. Bomoquwap Crapocoaserii, 
AJYBOKAT, Y „L5BOBI BAMEMKRAI, AGTYNUWKA- 
MH JJIOHIB yrpaBu. 

Jara Buucy: 31 aunaa 1909. 

II. k. Cya wpacBujt sro ToproBenabunii 
Biza IV. 
JIŁBIB, zaa 381 zuuaa 1909. 


U. er. Pipm. 921 Crore. I1. 324 (8086) 
Bnuc Qipum sapoókoBoro i roenoąapekoro 
CTOBApA INCAS. 

Buucano mo peecrpy supoókoBax i ro- 
GIOJAPCKAX GTOBapHINeHB. 

Ociqok crogapumena : B JIaBpUKOBI. 

PÞipma sBygure: „Cniaka Omano 
i MO8H106 B JlaBpukoBi, eroBapmineH€e gape- 
ecTpoRaHe 3 HeOÓMEREROFO ILODY RO. 

Jata craryry: 7 mapra 1909. 

llpeąmer niqtpnemerBa: ctapaHe eH 
ca O MarepnzJbke i MOpaabHe niąieceiE 
arenis niaka sepes yxiarovaHE WIETAM ILO 
SHOE, NpAHAMARE BRAŁĄOK BA MPONCHTOM, 
NALApAHE TBEOPCHA EHIIOK i RAPOÓ£OBUX A 
TOCHO1apEKUX CTOBADHIICHB B OKpyBI EILTKN. 

"lac TpeBaga Heoósekezni. 

Japenga CKJaJAE CA 3 HacTOATCAF, 
ero BaCTyNAnkAi I 0 UIENIB BKÓRDAHKX UC- 
pea 8ara.JIBHi sóopu Ba 4 pokrm. Ila nepiue 
4OTAapox aire Bnópami ziera: Hlocud 
Illepóinkik, aepscasna zióp s Jlaepakosi, 
ako IpeqciyaTe.JkE, Semon Moxnankiń, ery- 
ĄeH* IIpaB B JlaBpAkoBI, SKO 3ACTYNHUK 
npeącixaresa, IIpoiye Cano, piasnas s Ogo- 
nax, Ślnko Jlymny, piasuńe B elaspnkogi, 
Hanan Kymesb, Ilapsuo Maurapyc i pain 
(amo cun IBaBa, piabiuka B JlaFEWROBI, 
JKO JIEHK. 

Ilinnze gipum: nią reganaoto pipuu 
niąnae Haeroareia XpcKIGI E3LIAJEO CrO 
BACGTYNHMKA | ONROTO 3 UIEHIB Aupeknui. 

OrozomeHa óyxyre yminyeni Ha Ta- 
Iaa Mpmówrol Ha BAI ALOKAMA LOBAPH- 
crea B JlaBpaKoRi, 2 B ciyJdał Iotpcón B 
JaCOJIHCH AAA CIIIOK PIABHATAX. 

Vin useuis 10 Kopon. 

Bigsiqazsuicre eominapra nirumM Ma- 
ETKOM UJIEHA. 

Hara Brmcy: 21 uepsaa 1909. 

II. k. Cya kpaeBuń AKo TOproBEHEHKA 
Biązia IV. 
JIbBis, gma 20 gepsHa 1909. 


1. Amria Cropoeeko, roeroAap B 3a- 
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Wydawnici 


SĘ: 


wodniki podróży. 


PHI, ASRSTTWYK 

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyi 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie jm znakomicie opracowanych, W 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zbf 
teeznyini. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodnił! 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnietw zagranicznych i czynią zadość nají 
wybreduiejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej, 

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—. 

Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta, Kor. 

Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast” 
mapami gaograficzeemi. Kor. 

Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 38.—. 

vodnik po Herkulanura, Pompei i Oapri, z planem wykopalisk Pom 
pei. Kor. 2.—. 


| 


PA 


, 


Premuapasratowziy „Gazety Lwowskiej“ płacą: 


we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor. 60 hal. | 


am. a mA 001 m wink | 


Przewodnik po Palermo, z planera miasta. Kor. 2.—. zam 
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski, Kor. b 
Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski 
Kor. 8.—. ę 
Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2.—. Jó; 
=== Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich == — 
daja w ciągu roku 52 zaszytów piękuej illustracyi i 12 książek| "ze 
treści powieściowej 
Treść „/iarna* zawiera powieści, nowelle, poezys, wspomnieniś| == 
historyezne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody» Ni 
kronika, polityka i b. p. 
l $ RA: rz 
Przedpłata wynosi: Z przesyłkę pocztową: | ną 
wa Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. rocznie 18 kor. — hal. | 
. półrosznie 6 „ — , półrocznie 9 „ — „ Ní 
a kwartalnie 3 , — , kwartalnie 4 „ 50 ,„ 
Redakcya w Warszawie, Nowy Swiat 70. Pi 
» » o 
Gióswiiza Elkspedycya na Galicyę: S 
" . . r : 7 7 area: iwazzj 
i ' i 
Biuro dzienników 5. dokołowskiego Lwów, Pasaz Hansmana | 9) ae 
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(8115) | 


M 
W 


. |. _0. x anstryaekie koleje państwowe. 


L. 15.8573 c, 1909 


Ogloszenie dostawy. 


W drodze ogólnego przetargu oddana zostanie na rok 1910 dostawa podkładów dę- 
bowych i bukowych, potrzebnych dla szlaków leżących w obrębie e. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych w Stanisławowie, a to: wzoru 22a 2:50 m. i wzoru 3 o 230 m. długich 
dostawa podkładów wzoru 2a dopuszczalną jest najwyżej do 15 pre. ogólnej ilości podaży. 

Podaż z uwzgiędnieniem różnie odległości jest wykluczona. 

Dostawę podkładów dębowych i bukowych ma się uskutecznić pod następującymi 
warunkami : 

Dostawa podkładów poprzecznych w ilosei do 2000 sztuk włącznie, ma być odrazu 
i to do końca czerwca 1910 pskuteczniona, 

Przy dostawie ilości na 5000 szlnk włacznie, ma być dostarczona pierwsza połowa 
do końca maja, a druga polowa do końca września 1910. W końcu przy dostawie ilości 
ponad 5000 sztuk ma być do starczona pierwsza trzecia część do końca maja, druga trze- 
cia do konca sierpnia a reszta do końca grudnia 1910. 

Zresztą się nadmiesia, że ofertalna dostawa progów bukowych opiewać może na 
przeciąg lat kilku. 

Jako zakład dotrzymywania warunków ofertowych należy złożyć w kasie e. k., Dy- 
rekcyi kolei państwowych kwotę 5 pre. wartości oferowanych progów. 

Wszystkie dostawić się mające podkłady dębowe i bukowe muszą odpowiadać tak 
pod względem wymiarów, dotyczącym, w „szezegółowych warunkach dostawy“ zawartym 
przepisom a dalej muszą być pochodzenia krajowego (galicyjskiego) co w danym razie | 
należy udowodnić, przyczem nadmienia się, że podpisanoj e. k. Dyrekcyi kolei państwo- , 
wej przysługuje prawo Żądania ed dostawcy dostarczenia dowodu, że dostawiona do od- 
bioru progi są pochodzenia krajowego. Niedotrzymanie tych warunków uważane i trakto- 
wane będzie za zerwanie kontrastu a to w myśl postanowień $ 23 „ogólnych warunków 
dostawy“. 

Formularze oferi można dostać osobiście lub też otrzymać za przesłaniem opłaty 
pocztowej od podpisanej e. k. Dyrekeyi kolei państwowych. 

Bliższych wyjaśnień eo do niniejszej dostawy, zasiągnać można w tulejszym oddziela 
dla konserwacyi kolei. 

W ofercie należy podać ilość oraz rodzaj wzoru progu dołączyć się mających. 

Ceny za progi debowe i bukowe należy podać franko stacye wymienione w formu- 
larzn ofertowym przy uwzględnieniu wszystkich kosztów. 

W razie dostawy tych progów w innej niź w ofercie wymienionej stacyi obowią- 
zany będzie dostawca niścić pełne koszta transportu aż do stacyi ustalonej kontraktem | 
oraz koszta załadowania i zładowania dostarczonej ilości progów, lieząe po 6 halerzy od 
proga. Dalej obowiązują się oferenci w dotyczącej ofercie pokryć koszta komisyjne wy- 
nikłe z odbioru tych progów. l 

Oferty wypełnione dokładnie i własnoręcznie podpisane, oraz zaopatrzone marką ` 
steraplową na 1 kor. należy wnieść zamknięte i opieczętowane najpóźniej do 12 godziny 
w południe dnia j0 września b. r. do e. k. Dyrekcyi kolei państwowej (protokół poda- 
wczy) w Stanisławowie. 

Oferty wniesione po terminie lub nie odpowiadające warunkom niniejszego ogłosze- 
nia Bie będą uwzględnione. 

Oferty należy zaopatrzyć napisem: „Oferta na dostawę podkładów poprzecznych”. 

Podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia oferty w 
całości lub w części albo też całkowitego jej odrzucenia. 

Oferta obowiązuje oferenta przez 6 tygodni licząc od czasu terminu jej otwarcia. 

Otwarcie ofert, przy którem może być obecny oferent lub jego pełnomocnik, odbę* 
dzie się dnia 11 września b. r. o godzinie 9 przed południem w gmachu c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowej w Stanisławowie. 


Stanisławów, w sierpniu 1909. 


Z c. k. SByrekeyi kolei państwowych. 
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zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna- 


JÓZEFA WEYSSENHOFFA: 


R == „U N IA“ 


Najstarsze, majpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie: 


ś ih 
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Prospekt na rok 1910. 


5O lat istnienia 


6 


TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpełniejszy 
cbraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
i BOYZ ŻE 


komity utwór 


111 BEZ ŻADNEJ DOPŁATY !!! 


POWIEŚĆ LITEWSKA TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 


rzecz uta na tle ruchów separatystycznych e a NI i EAN aa pisarza PEAR, AREA 
żecZ osnul separatyStyczny leuszowy ofiaruje Tygodnik Illustro- nasi artyści, === 


DAE | 00 AAA = 


— mozna 


NOWELE ORYGINALNE pierwszo- 
rzędnych autorów z illustracyami 


na Litwie. 
wany swym prenumeratorom nowy 


miesięcznik p. t: 


TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy- 


CIEKAWE POWIEŚCI kie. zamiera E E E e 


najwybitniejszych malarzy. | snego w kraju i zagranicą, zawsze w for- 
: który wychodzić będzie pod redakcyą mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
NOWELE tłómaczone, illustrowane. ARTURA OPPMANA (Or-Ota). barwnych i żywych felietonów, obrazków 
POEZYE najznakomitszych poetów 3 z i szkiców bogato illustrowanych. 
polskich i antologia postów obcych Ciekawe Powieści a TA 
w wytwornych, świetnych przekła- ' zamieszczać będą utwory powieściowe E 
dach. trwałej wartości, z literatury polskiej DODATKI NADZWYCZAJNE. 
— p ra i europejskiej. 
i n REPRODUKCYE BARWNE. 
Kroniki Tygodniowe Giekawe Powieści 
BOLESŁAWA PRUSA. dawać będą co miesiąc tom conaj- REPRODUKCYE DWUBARWNE 
mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- najznakomitszych obrazów polskich 
Mały Felieton Zd. DĘBICKIEGO. szurowany większego formatu, ozdo- 5 
bnie wydany. 
Wieś, obrazek K. LASKOWSKIEGO. Ciekawe Powieści TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
z jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume- 
dawać będą zarówno nowe utwory ratorów przygotowuje 
Stały przegląd literacki przez J. Weyssen- oryginalne autorów polskich, jak rów- 
hoffa, Stały przegląd polityczno -history- BE a NE aesić | Wielkie Jubileuszowe Premium 
czny: S. Askenazy. Sprawy społeczne i po- skie oraz arcydzieła literatury zagra- 
lityczne: Wł. Rabski. Kronika historyczna: UEUWBJR a !!! ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE !!! 
H. Mościcki, Wieczory teatralne i muzy- Ciekawe Powieści a 
czne: C. Jankowski. Sztuki plastyczne: 5 : 
== — kosztują rocznie Rb. 5— z przesyłką 
A. Gaguti, z: 20 aeri, H. SOA: Rb. 6-— dla prenumeratorów „Tygo- 
Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. dnika Ilustrowanego” w roku 1910-tym kia ong 
Profile literackie: sylwety najwybitniejszych dodawane będą cy oiorowanyć artonow 
| isarz olskich współczesnych. 
| PE P pI !!! BEZ ŻABNEJ DOPŁANY. !!! a | 
EE ===. O WOJCIECHA KOSSAKA 
Każdy artykuł illnstrowany. i IE wiki | 
i a jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy- 
Numery spetyaslne. | cięstwa pod GRUNWALDEM. 
WARUNKI PRENUMERATY: 
we Lwowie: | se Galicyi z przesyłką pocztową: 
| kwartalnie A ONIEPENEE ekor. 80 hal kwartalnie. E 7 kon 2O 
półrocznie ORO. 6. . „akon 60 bal półroczkie . . . . . „UAE . . 14 kom, A0PMAE 
.Szni. NAP. R kor. 20 hal. rocznie . « » . . . SBE. . . . 28 kom S00hal 
Numera okazewe i prospekty bezpłatnie. 
Agentury „Tygodnika Iilustrowanego* we wszystkich miastach 
Sprzedaż „Tygodnika Ilustrowanego“ w Częstochowie we własnym kiosku na wystawie. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Ilustrowanego” we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9, 


=: ś : 5 S s e $ J j 
p o wszystkie księgarnie i kantory pism. — 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


a auezycieiki Włosziki do konwersacyi po- 
42% gszukuje się zaraz. — Zgłoszenia listowne pod: 
„ITALIA“, poste restante, główna poczta. 


axe - 


Lwóg, ui. Hotmańska 4. 
Największy magazyn |ubilerski i zegarmistrzowski 
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kapuje | sprzedaje stare srebro, złota | Ezmienle. 


Geny zniżone 


od 15 sierpnia, pension 5 kor., dzieci 
2 kor., pokoje od 1 kor. 


willą „Matki Boskiej“, Rymanów. 
UL Nabłelaka 1. 13, 


(Kastałówka) 
Willa z ogrodem 
urządzona z całym komfortem 
do wynajęcia od 1 października 1909 6 po- 
koi, przedpokój, kuchnia, łazienka, wielka 
weranda oszklona, balkon, pokój dla służby. 


Centralne ogrzewanie — elektryka. 
Dozorea pe. 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondeneyę. 


JULIANA DĄBROWSKIEGO | 


Cener EEEE E ELTE S PE TOZETĄ 
Handel W. CZOPP następ. Lwów, ul.: 
Żólkiewska 2, | il 
połeca znakomitą masę francuską, lakier bursztyno- 
wy, terpentynę I wosk do podtogi, znakomite szczo- 
tki do froterowania. Farby olejne w różnych kolo- 
rach gotowe do użytku. Wszelkie artykuły damowo- 
gospodarcze, atramenta, gąbki I kredę. Jedyny świa- 
towy średek na nagniotki. 
KmiFDEEN CC DE M LACZZ 


SŁIŻĄĆ trzeźwy, uczciwy, pracowity, 
J dobrze polecony — otrzyma 
zaraz trwałą posadę biurową. Zigła- 
szać się do biura 5. Sokołowskiego, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


FY 5 
MSG Na wszystkie 4 
| 40 bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, J | 
E- wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 7. 
È STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZUBNALE © | 
przyjmuje prenumeraie z doniewą w miejscu luk wysyłką ną k | 
B prowincyg po cenach redakczinych - - > = = vo =o - + - H i 
È ; i i 
b  flencya dzienników i opioszeń * idiot | 
| Zo Lvsów, Pasaż rasmona P, ———— R Kł 
ks => Ogłoszeria do wszystkich Fi sajtsnieci == A 
| R. Mase. asa Pika i Si a Rias 2 Bie ales Se > 4 SB v] 
L. 10.827. 


Ogtoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie $ 68 statutów p. Włodzimierzowi Garapichowi kapitały 
pożyczkowe 28.292 kor. 84 gr. i 52.749 kor. 24 gr. listami zastawnymi, po- 
chodzące z większych sum 25.900 złr. w. a. i 29.500 złr. w. a na hipo- 
tece dóbr Czerteż whl. 86% objętych w powiecie żydaczowskim położonych, 
intabulowane, z tego Towerzystwa wypożyczone, z dniem 51 grudnia 1909 
jeszcze pozostałe. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. Wło- 
dzimierza Garapicha jako ` właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały 
w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego złożyli, pod rygorem egzekucyij, a mianowicie przymusowej sprzedaży 
rzeczonych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 


We Lwowie, dii:: 6 sierpnia 1909. 
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Generalna Agentura dla Galicyi we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. 
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Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 

(Nowego Yorku, Baltimore; Galvaestonu) 
Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) 
Australii; Japonii; Chin ete. 

Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki. | 
Karty okrężne do jazdy „Naokoło świata”. 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich 
udziela i fr lis bilety: 


KINA OAN. NI L 9. 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarni ul. Ozarnieżkiego l, 14. — Telefon Nr. 527. 


$irzy made ma 
świeży transport 
KBIERBATY CHIŃSKIEJ 


Zrakowitu w smaku i aromatyczna 


herbata Gonzo . . . « « « «a a « a a wu kor. 3:30 
5 SOUDRORE WN. o. o 0a o wa n E 
E Souokoag zbiór majowy. . . . 6 4 m e 
ERYSOWANIWOWO ORA - nace Fa A NZ 
Wysiewki z herbat . . . . . . . . . . . 3:60 
Wyslowic z gajlepszyol herbat. . . . . . 3:20 


za póz kilograma. 
Handel herbaty i kawy 


HUNDA RIEDLA we Lwowie 


ul Nestralma 3, naprzeciw Katedry. 


Pewiąt Wrocław 


Stacja kolei: Kudowa lub Nahod 


400 m nad powierzchnią morza. 


Sezon zimowy: Styczeń, Listy, Marzec. — Sezon letmi: 
Od I Meja do Pazdziernika. 


Źródło Arseno-żelaziste; dla cierpiących: na serce, niedokrewność, 
nerwowość i słabości kobiece. — Źródło litowe z dużą zawartością radium 
na: pedagrę, nerki i pęcherz. — Kąpiele naturalne z kwasu węglowego 


Frekwencya w r. 1908 18.922 osób; Kąpieli wydano 124.262. 

Hotel zazładowy z komfortem urządzony z salami koncertową i teatralną. 

Zakład. hydra-elektro- -Światło-teropijny. 

Instytut medyczęa , mechaniczaj. — Wodociągi. — aiya, 

de AIRWOWU ZASKMAOWYA: 
Tajny Radca sen. dr. Jadob, dr. Kuremann, dr. Karfunkel, dr. Witte, adi di. 
Ruge, Radca san. dr. Kuhn, dr. Siberraann, dr. Münzer, lek. szt. dr. Brodzki, dr. 
Hirsch, dr. Lcoebieger, dr Kabierschke, dr. Bloch, dr. Schnabel, dr. Weitzen spe- 
cyalista dla orio pedyi i masażu, dentyści dr. Wolfes Schoitlinder. 


| Wysyłka wód przez Dyrekcye Zakładu Kudowa. 


gi i błotne. — Źródło Hellraut, świeżo wo 


Prospekty bezpłatnie przez wszystkie biura podróży Rudolfa Mosse'go i 


ZSL Dyrrkeyg Znkiadu. == 
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PROW OSCI LITERACKIE“ - 


Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych wspó ' 
częsnych autorów. 
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerąta kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal. z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


Prerumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 
St. SOKOL W SKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 


twów, pzsaż Hausmana S. 
MAREIEK RSE DES POOLE AE GE ERE 
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woman team 
(ARĄASYKCMA SASA 3-76 


IAR Z OKARE RY OERRAWAJSCINĘĄ 
Filia Pragskicgo Banku kredytowego 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 29. 
Telefon Nr. 937, 946 i 546. 


przyjmuje wkładki pieniężne aż do odwołania na książeczki oszczędności 
T'e’ 
po * | po 
Na asygnaiy kasowe: po 4'/,/, za 8-dniowem wypowiedzeniem 
» 4, do » 30- » » 
» 5% » 60- » » 


podatek rentowy opłaca Bank. 
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2-procentowy 


P. T. dożycięlom zamiejscowym sławizmy 
czeki Pocztowej Kasy oszczędności do dyspo” 
zysyi. 


Dyrekcya. 
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